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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
nadesłanie 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru, 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


ostatniego dnia w miesiącu. 


 Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 


każdego numeru. 


BEES Do numeru dzisiejszego dołącza się przy- 
pomnienie szanownym pp. Prenumerato- 
| rom wczesnego odnowienia prenumeraty. 


Mraków 23 czerwca. 


Krótkie bywają w Austryi przerwy na 
parlamentarne wakacye. Dawna zawiłość biu- 
rokratycznych urządzeń, jakby przeszła 
spuścizną do konstytucyjnych form. Jak 
wówczas tak i teraz, jak w dawnym tak i 
w obecnym systemie niejasny podział kom- 
petencyi -w skomplikowanej organizacyi 
sprowadza liczne zawikłania, i miasto roz- 
dzielać ciężar prac parlamentarnych, staje 


się powodem nieprzerwalności, że się tak 


razimy, narad reprezentacyi państwa. Do 


tego już doszło, że coroczne sesye parla. 


mentarne stykają się bezpośrednio, jak np. 
w sejmie węgierskim, który od półtora ro- 
ku obradował, na krótkie tylko rozchodząc 


się ferye, a formalność zamknięcia sesyi 
1875 r. odbyła się w wilię otwarcia sesyi 
1876 r., która też trwała aż do tej pory. 


Coś podobnego zapewne nastąpi i w Ra- 
dzie państwa, skoro dotąd sesya przeszło- 
roczna nie jest zamkniętą, lecz tylko odro- 


czoną. Nieprawidłowość należy także do 


manewrów regulaminowych. W Radzie pań- 
stwa bowiem chodzi o to, aby przedłożenia 
i wnioski, zwłaszcza w kwestyach religij- 


nych i reformach wyznaniowych, dla któ- 


rych jeszeze nie pora aby je wnieść na stół 
izby, nie uległy przedawnieniu z powodu 


zamknięcia sesyi. Charakter klubowy par- 
lamentaryzmu rakuskiego potrzebuje trzy- 


mać w odwodzie sprawy zawieszone, aby 
tem łatwiej mógł wywierać nacisk na 


rząd. 
Sejm węgierski natomiast obradował tak 
długo, bo dopomagał kampanii dyplomaty- 
czno-jurydycznej, jaką za jego poparciem 
przeprowadzał gabinet p. Tiszy z rządem 
wiedeńskim. Sejm węgierski przetrwał Ra- 
dę państwa i delegacye wspólne; teraz zaś 


„mogą już posłowie rozjechać się z uczu- 


ciem tryumfu do rodzinnych ognisk, bo 
kampania wygrana. Odnowienie ugody, któ- 
re tyle przedstawiało trudności, jest już fa- 


s a m eA — DJ EP ZE do 


Część literaoko-artystyczna, 


paz" za 


(o sądzić należy . | 
o zamieszkaniu niezliczonych Światów? 


przez 
J. K. Steczkowskiego 
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego. 


(Ciąg dalszy). 
_ Wenus, albo lepiej Wenera. 


ra. najpiękniejsza z bogiń Olimpu, lubo już 
tyle przeżyje DP kow. nie zestarzała się jednak: o- 
wszem, piękność jéj zdaje się być wiecznotrwałą. 
Znaną ona jest. prawie wszystkim czytelnikom, jeżeli 
nie pod imieniem J utrzenki, to pewno pod imie- 
niem wieczornój gwiazdy: dlatego kawe 
wam, że mnie nie pomówią 0 schlebianie piękności, 
ale raczej przyznają, słuszność memu twierdzeniu. 
Błyszczy Wenera przed wschodem lub po zacho- 
dzie ia ćmiącóm białóm światłem tak jasno, że 
znającym nieba pra "paia w say 5 ie 
i tobi . Dla tój swojćj jasności 1 pię- 
a. A "zaią ona jest od najdawniejszych 
CZASÓW, c ; jerwszą starożytni poeci wspominają w 
swych Balg a Homer ee ją najpiękniej- 
szą (kallistos), Ona tóż. widzialną o świcie 
ARIAN była zapewne pierwszą, co 
zegaczom gwiazdzistego 
wiazd ch, t. j. za 


zała najdawniejszym postr 
niebios sklepienia, że oprócz 
WSZE aAa ) względem Sey 
nie, znajdują się takto BY niejsca, czyli planety, bo 
między pierwszemi swoje zę anie ai > 
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szwracsją się, leou bywnją niezszozo. 


sze warunki dualizmu. 


hegemonij, niemieckiej i węgierskiej. 


wschodnich granic monarchii. 


grywa rolę. 


zumienia i wspólnego kierunku w różnych 


jeszcze 
wych. 


wsza dekada dualizmu od r. 1867 okazała, 


rozpołowieniu monarchii. Sejmy dawniej 


dziesiątek lat odnowionego i wzmocnionego 
dualizmu łatwo sprowadzić może reprezen- 
tacye krajowe do rzędu rad departamen- 
towych, lub pruskich prowincyonalnych 
sejmów. 


Przechwala się W. fr. Presse, jak wspo- 
mnieliśmy, konfiskatą mającą świadczyć o 
niezawisłości tego organu wobec gabinetów 
ks. Auersperga i hr. Andrassego, i o jego 
odwadze wobec potężnego sąsiada półno- 
cnego. Lubo niemożemy jeszcze zdobyć się 
na współczucie dla nowej tej męczenniczki, 
zaprzeczyć jednak nie możemy, że stano- 
wczość, z jaką występowała przeciw Rosyi 


ucha polskiego, przywykłego do pochlebstw 
wobec caratu ze strony liberalizmu nie- 


ye p z a 


czorna gwiazda są jedną i tąż samą gwiazdą. Ona, 
Srita Jleng niekiedy, t j. w peryodach co 8 lat 
po sobie następujących, swą wielkością, jasnością i 
pięknością, wszystkie inne planety, bo nawet olbrzy- 
ma naszego słonecznego systemu Jowisza 1 pierścień 
Saturna, jest jedyną, którą w takich czasach, nawet 
wśród dnia, ba, wśród samego południa, wraz ze 
Słońcem i Księżycem, gołóm okiem widzieć można. 
W takich położeniach jest ona tak świetną, że przed 
wschodem lub po zachodzie słońca tak oświeca przed- 
mioty, iż te dość wyraźny cień rzucają. Ona pierwsza 
wskazała astronomom prawdziwą odległość Słońca 
od Ziemi i dostarczyła im podziałki, według którój 
mierzą teraz niezmierne przestworza przestrzeni. Ona 
nareszcie, krążąc koło Słońca po drodze najwięcój do 
okręgu koła zbliżonćj, może się zbliżyć do Ziemi, 
jak żadna inna planeta na 5, lubo za to oddalić się 
od nićj może na 35 milionów mil. pierwszóm 
położeniu widzimy jéj średnicę pod kątem 66 sekund 
a w drugióm zaledwie pod kątem 10 sek. I w tóm 
to pierwszóm położeniu, przewyższa wielkością swoją 
Jowisza i pierścień Saturna, w drugióm zaś mniejszą 
jest nawet od Merkurego. 

Rrzeczywista średnica Wenery wynosi 1694 mil 
geograficznych. Niektórzy astronomowie podają tako- 
wą nawet|1717, t. j. tylko o 2 mile ien niż 
średnica Ziemi. Przyczyną r A wypadków, jest 
wielki blask Wenery, nie dozwałający dojrzeć czysto 
odgraniczonych brzegów jéj tarczy a następnie | do- 
kładnego zmierzenia pozornój jéj średnicy. Błąd atoli 
w mierzeniu tejże średnicy popełniany nie może być 
wielkim, bô ważność jej wyznaczono z licznych przez 
różnych zręcznych astronomów robionych pomiarów, 
dla tego tóż Śmiało przyjąć można, że rzeczywista 
średnica Wenery bardzo mało jest różną od średnicy 
Ziemi, a ję ża że SA powierzchnia, objętość, wa- 
ga i gęstość, są prąwie też same co Ziemi, 

JĄ Śligiah otissżyłacyj ( 


ktem dokonanym, bo lubo jeszcze przyję- 
cie jej ostateczne na następne lat dziesięć 
mają ratyfikować obustronnie Rada pań- 
stwa i Sejm węgierski, wszelako wszystko 
zostało już z góry ukartowane, i zgodzenie 
się na nowe ustępstwa dla Węgrów nie 
przedstawia już Żadnej wątpliwości skoro 
w delegacyach wspólnych pod świeżem wra- 
żeniem przeprowadzonych układów nie pod- 
niósł się ani jeden głos kwestyonujący dal- 


Minęła przeto kryzys konstytucyjna, któ- 
ra podniecała z jednej strony nadzieje zmia- 
ny systematu, z drugiej strony podawała 
pole do sporów o zrównoważenie pas 

0 
zupełnej ciszy, jaka zapanowała w stosun- 
kach wewnętrznych Austro-Węgier, przy- 
czynia się burza hucząca u południowo- 
Wszystkie 
stronnictwa w Austryi są w oczekiwaniu 
wypadków zewnętrznych, śledzą z odmien- 
nem uczuciem zwrotów akcyi dyplomaty- 
cznej państw europejskich na Wschodzie, 
w której hr. Andrassy tak przeważną od- 
Ucichły na chwilę pobudki 
austryackiego Kulturkampfu w liberalnej 
prasie stołecznej, podobnie jak się już nie 
dają słyszeć hasła federalne z drugiego o- 
bozu. Pod wpływem tego przejęcia się spra- 
wami polityki zagranicznej, odbyć się mają 
bliskie wybory do sejmów krajowych. Tru- 
dno też łudzić się nadzieją jakiegoś poro- 


dzielnicach monarchii, skoro do niego wśród 
korzystniejszych warunków nie przyszło, 
mimo zbliżonych interesów autonomicznych, 
narodowych, katolickich i konserwatywnych, 
streszczających się w sejmach krajowych. 
Chacun chez soi, chacun pour soi zdaje się być 
m razem godłem wyborów sejmo- 
odła tego nie zastąpi już stare go- 
dło rakuskie vżribus unitis, pomimo, że pier- 


do czego autonomia sejmowa dochodzi w 
równorzędne Radzie państwa, jako organa 
konstytucyjne, w tej epoce pozbawione zo- 


stały kardynalnych swych atrybucyj przez 
ustawę o wyborach bezpośrednich. Drugi 


w ostatnich ezasach,mogła mile brzmieć dla| 


szczerze przejęła się zapowiedzią liberalnej 


co byłoby jeszcze do wytłumaczenia, piętno- 


patryotycznej troskliwości o interes mo- 
narchii, aby nie była na szwank wystawio- 


monji trzech mocarstw i całą wagę prze- 
niósł na tę szalę, która ma przechylić po- 


sunąć ją w zupełne przeciwieństwo do po- 
lityki rosyjskiej na Wsehodzie. 


jest stanowisko. jakie w kwestyi wscbodniej 


n. p. Vaterland. Ile nienawiści w M: fr. 
Presse do Rosyi, tyle znów tutaj nadziei 
w korzystne roztrzygnienie kwestyi ture- 
ckiej, w zwycięstwo krzyża nad półksięży- 


do polityki czynnej na Wschodzie, że zda- 
wałoby się, iż chodzi tu o jakąś nową kru- 
cyatę panów chrześciańskieh przeciw isla- 
mizmowi, a nie-0 nowy rozbiór i nowe try- 
umfy polityki podziałowej wcale niechrze- 
ściańskiej. Czytając codziennie tak sprze- 
czne zdania i tak wątpliwe entuzyazmy w 
dwóch organach dwóch przeciwnych obo- 


poprostu wspólny powód, ale w odwrotnym 
stosunku. Stronnictwo W. fr. Presse chce 


zaś stronnictwo Vaterlandu słusznie obawia 
się przechylenia szali na stronę Niemiec, 
przeto z optymizmem zapatruje się na inten- 
cye.Rosyi i na ewentualności rozwiązania 
kwestyi wschodniej. 

Nie wierzyliśmy nigdy w szczerość 
mierza trójcesarskiego, ale utrzymanie ró- 
wnowagi między dwoma przeciwnemi prą- 


dynym warunkiem względnej niezawisłości 
dla polityki austryackiej. Hr. Andrassy zło- 
żył pod tym względem liczne już dowody 
zręczności, których nie będziemy tutaj na- 
znaczali. Chcieliśmy tylko nacechować je- 
dnostronne dążności organów, które w dwóch 
przeciwnych kierunkach unoszą się wido- 


położeniu europejskiem i o niebezpieczeń- 
stwach dla Austryi przepłynięcia między 
niemiecką Scyllą a rosyjską Charybdą. 
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mieckiego. Czy jednak chodziłe istotnie o 
kwestyę wolności w tej kampanji przeciw 
despotycznemu caratowi, czy ten nowy zwrot 
wypływał z zasad, lub może WV. fr. Presse 


konstytucyi Murada, pierwszego sułtana na- 
leżącego do sekty wolnomularzy? Czyteż, 


wała gwałtownie politykę hr. Andrassego z 


ną przez zbliżenie się do Rosyi i przewagę 
ks. Grorczakowa: Bądż co bądź, organ, któ-. 
ry najdawniej dzwonił na przymierze trój- 
cesarskie i upatrywał w niem rękojmię bo- 
daj wiecznego pokoju, zwątpił nagle o har- 


litykę anstryacką na stronę Niemiec, a ze- 


Z drugiej strony niemniej zadziwiającem 


przy- | hy, 


jako tóż i jéj wysokości prawie równą atmosferze |wyższe od gór ziemskich; coby może poniekąd ła- 


3 * kalągewyda p. Z. A. Rrzyżnrowskisgo, henga? Pwusziieg 
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Ewów 22 czerwca. 


nictwa po kraju sangwiniczne nadzieje. Zbyt bo- 


w Wiedniu. Jednak zetknięcie się bezpośrednie naj- 
wyższego kierownika z krajem, z jego instytucyami 


i mężami, którzy stoją na czele tych instytucyj, a 
którzy skorzystali ze sposobności, aby w pogadance 


poruszyć nie jedną kwestyę, w pisemnych relacyach 
nie tak wyraźnie poruszyć się dającą, nie może po- 


że przekonał się naocznie minister o stanie naszych 


nik, w którym objawia żądanie, ażeby w tym zakła- 


przedmiotów t. z. humanitarnych na kursach facho- 
wych; gdy tymczasem warunki przyjęcia na kursa 


cem przy pomocy porozumienia Austryi z|fachowe są tego rodzaju, iż uczniowie wstępujący 


Rosyą. Z takim zapałem organ ten zachęca | muszą już być obeznani z temi przedmictami. Żąda- 
4o_|J4 tu bowiem egzaminu dojrzałości, a gdy uczeń go 


nie złożył, może być przyjęty jedynie na rok przy- 


tym duchu statut organizacyjny, przezeo ucierpiały 


zów, przychodzi na myśl, czy nie jest to|inne przedmioty, które powinny koniecznie znaleźć 
uwzględnienie w statucie organizacyjnym wyższćj szkołą zduńską (dla wyrobów glinianych). Jak się 


szkoły rolniczój. 3%. 
Wracając 46 pobyt mimstra. we Lwowie, tenże 


rzucić  Austry Gi bezwarunkówo w objęcia | wę środę rano zwidziwszy konno miasto w towarzy- 
Niemiec i pod ich przewagę. uderza przeto |stwie hr. Juliusza Dzieduszyckiego, wspólnie z komi- 
z taką gwałtownością na Rosyę; przeciwnie |tetem Towarzystwa rolniczego wyjechał osobnym po- 
ciągiem do Gródka, gdzie go przyjął burmistrz, miej- 


scowy starosta i delegaci Wydziału Rady powiatowój. 


Zwidzono szkołę lnianą, która dopiero z tym rokiem 
szkolnym została otwartą. Po powrocie minister 
wprost z dworca udał się do budynku przeznaczone- 


go na szkołę weterynaryi, który szczegółowo oglą- 
dał. Następnie był na obiedzie u ks. Adama Sapie- 


scy członkowie komitetu Towarzystwą rolniczego. 
Wieczorem zaś odjechał minister pociągiem krakow- 


dami rosyjskim i niemieckim, jak długo tyl- |skim do Przemyśla zkąd uda się do Bolechowa, Dro- 
ko utrzymać się zdoła, wydaje się dziś je- hobycza, Borysławia itd. 


Wiedeń 22 czerwca. 


(J. H.) Sytuacya polityczna tudzież opinia i do- 
mysły o niej zmieniają się co chwila jak tempera- 
tura na wiosnę. Trudno już, nie chcąc się gubić 
w przeróżnych kombinacyach dostarczanych codzień 
przez gazety, utrzymać wątek rzeczy. Dopiero czy- 


kami stronnictw przepominając o istotnem |taliśmy notę wielkiego wezyra tureckiego do ks. Mi- 


lana i autentyczną odpowiedź tegoż do wezyra, w 
iktórych obaj wzajemnie zapewniają się o najlepszych 
chęciach i pokojowych zamiarach, aż tu znowu od 
trzech dni mnożą się groźne symptomata na grani- 
cach Serbii. Wspomniałem już o nich w ostatnim 
moim liście; dziś już donoszą, że zbrojenia i przy- 
gotowania do wojny w Serbii takie * przybrały roz- 
miary, iż łudzić się więcej co do zamiarów Serbii 


fraewumoraśę przyśzeaząż 


Trudno przywiązywać do przejażdżki ministra rol- 


wiem krótko bawił w Galicyi, aby nawet przy naj- 
lepszój chęci, o jakiej kilkakrotnie zapewniał, obe- 
znać się mógł z tutejszemi stosunkami i potrzebami 
inaczój aniżeli z urzędowych relacyj, otrzymywanych 


zostać bez jakiegoś skutku. Mianowicie ważnem jest, 


zakładów naukowo-rolniczych, o których, jak się ty- 
lokrotnie przekonaliśmy, dotąd w Wiedniu niezbyt 
dokładne miano wyobrażenie. Co do zakładu dublań- 
skiego, w szczególności poczytywano takowy zawsze 
jako höhere landwirthschaftliche Lehranstalt w 
znaczeniu tem, jakie przywiązują dojnazwy w pro- 
wincyach niemieckich, podczas gdy zakład ten' wła- 
ściwie, według przedmiotów tamże wykładanych, jest 
krajową Akademią rolniczą i odpowiednio do tego 
zajęły organa stronnictwa federalnego, jak |traktowany być winien. Z tego mylnego założenia wy- 
chodząc, ministerstwo kilka lat temu wydało okól- 


dzie uczono np. języków, geografii i historyi i innych 


gotowawczy, gdzie te przedmioty są wykładane. Sku- 
tek tego zapatrywania się ministerstwa objawił się w 
jostatnich czasach przy sposobności przejścia szkół 
dublańskich na kraj. Ministerstwo bowiem udzielenie 
subwencji na te zakłady uczyniło zawisłem od obję- 
cia powyższych przedmiotów planem naukowym na 
kursach fachowych. W skutek tego wypracowano w 


na którym pomiędzy innemi znajdowali się wszy- 


Rok 1846. 
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nie można. Presse donosi, że niebawem już wydany 
zostanie rozkaz mobilizacyi wojska i że na przyszły 
tydzień spodziewać się mamy przybycia ks. Milana 
do obozu nad granicą, tudzież proklamacyi wojennej. 
Telegram do Temeswarer Ztg zawiadamia, że mi~ 
nister wojny wszelkie poczynił przygotowania, aby 
cała armia serbska 25go b. m. stanąć mogła na 
granicy tureckiej. Siły tam skoncentrowane wynosić 
mają koło 68,000, podzielonych na trzy korpusy, 
z których największy postawiony między Paraczynem 
i Aleksynaczem, wynosi 40,000 wojska. Komende- 
rującym tego korpusu jest przybyły nowo z Rosyi 
jenerał Czernajew, dowódzcami zaś dwóch innych są 
jenerałowie Zach i Alimpicz. Oprócz tego telegram 
wspomniony donosi jeszcze wiele innych szczegółów 
wskazujących, że każdej chwili mamy się spo- 
dziewać kroków nieprzyjacielskich. Pierwsze pospo- 
lite ruszenie już wymaszerowało ku granicy, a dru- 
gie niebawem ma nastąpić. Wiadomości te odpo- 
wiadają zresztą prawie w zupełności informacyom 
nadeszłym dzisiaj do Wiednia. Tak więc znowu za- 
chmurza się widnokrąg polityczny, jeżeli bowiem 
wiadomości nadeszłe dziś z Belgradu nie są zmy- 
ślone, to stoimy w przededniu nowych wypadków na 
granicy serbskiej. ! 
monii opasania mieczem, którą już kilkakrotnie od- 
wołano, wiele daje do myślenia. 

Hr. Andrassy nie będzie towarzyszył Cesarzowi do 
Reichstadt. Mimo to odnośne doniesienie waszego 
korespondenta (R) w chwili, kiedy wysłaae zostało,było 
uzasadnione. Dlatego też z upoważnienia jego wypada 
mi dziś o tyle sprostować dotyczące doniesienie, 
że w istocie rzeczy istniał przez chwilę, zamiar, aby 
hr. Andrassy towarzyszył N. Panu przy spotkaniu 
się z Carem, ale zaniechano tego odrazu, gdy się do- 
wiedziano, że Car Aleksander przyjedzie sam, bez 
ks. Gorczakowa. Spotkanie bowiem ma mieć cechę 
osobistego przywitania się sprzyjaźnionych monar- 
chów. 

Między następcami 'na posadę ambasadora w Pa- 
ryżu, wymieniają między innymi hr. Chotka, obecne- 
go posła w Brukselli, a w tym razie ten ostatni za- 
stąpiony byłby na dworze belgijskim przez bar. Mii- 
linen, obecnie pracującego tutaj w ministerstwie spraw 
zewnętrznych. 

Wkrótce zapewne kraj nasz obdarzony zostanie po- 
żądaną bardzo a nie istniejącą jeszcze w Galicyi 


bowiem dowiaduję, ministerstwo wyśle dwóch ludzi 


fachowych, profesora Kerza, dyrektora szkoły. facho. — 


wej zduńskiej w Znaimie i p. Bachera garncarza 
porcelany, pracującego przy fabryce wyrobów glinia- 
nych w Wienerbergu, do Kołomyi w celu rozpozna- 
nia, jakiego rodzaju jest tam materyał gliniany, tu- 
dzież-produkcya obecna i uzdolnienie szczegółowe lu- 
dności. Obaj delegaci przybędą tam zapewne wkrót- 
ce, by zdać sprawę rządowi względem zaprowadzenia 
w Kołomyi szkoły zduńskiej. 


Rzym 16 czerwca. 


(F). Trzydzieści lat temu, bo w r. 1846, jak dziś wie- 
czór, Pius IX wybrany został Papieżem. Nikt nie 
przewidywał tego wyboru, obawiano się nawet, że dla 
niezgody kardynałów konklave długo się przeciągnie. 
Tymczasem Pan Bóg tak nakłonił serca naradzają- 
cych się, że już drugiego dnia wszyscy zgodzili się na 
wybór kardynała Mastai Ferretti. Gdy wieczorem ze- 
branemu budowi z balkonuKwirynalskiego doniósł 
o tem kardynał-dyakon, nastąpił wielki wybuch ra- 
dości, który niebawem udzielił się wszystkim ludom 
katolickim. Przeczawano, że wielki Papież uchwycił 
ster skołatanćj nawy. Nie myślę opisywać niebezpie- 
czeństw, które podówczas czyhały na Kościół ani 
wyliczać zasług Piusa oddanych Rzymowi, Kościoło- 
wi, wszystkim narodom świata. Uczynił to dzisiaj 
wymownym sposobem sędziwy Patrizzi, dziekan-kar- 
dynałów, gdy na czele świętego kolegium składał 
Ojcu Świętemu uznanie przeszłości a życzenia na 
przyszłość. 

Pius IX był głęboko wzruszony, spojrzawszy na 
zebranych książąt Kościoła, z których ledwie ki 


ziemskićj. Całą przeto wspaniałość światła jakićj my | godziło upały letnie. 


tn używamy, posiadają Weneryjanie (mieszkańcy We- 


Już zapewne wszystkim wiadomo, że Wenera przed- 


nery) jeszcze w wyższym stopniu, bo oni widzą 2 razy |stawia nam też same zmiany światła jak Księżyc, 


większą tarczę Słońca; dla tego tóż odbywają się 
tu tysiączne gry światła, bo i chmury powstałe z pa- 
rowania oceanów, unosząc się w przestrzeni stroją 
niebo w najcudniejsze barwy. 
Dzień gwiazdowy Wernery jest 23 godzin i 21 
minut, a zatóm tylko o 35 minut krótszy niż na 


Ziemi. Tym sposobem wszystko na tej planecie jest| Zi 


które nasz nieśmiertelny Kopernik widział tylko 
okiem wielkiego swego geniuszu, bo cielesnóm, do- 
strzegł je pierwszy i pierwszym przez siebie wynale- 
zionym i na niebo zwróconym teleskopem Galileusz 
w r. 1610. f 

Ziemię widzą Weneryjanie 9 razy większą niż 
emianie Wenerę. Przedstawia im się zawsze w 


prawie toż camo co na Ziemi, wyjąwszy długość roku | pełnóm świetle i to 9 razy mocniejszem niż nam 


i jego cztery pory. 
Świt i zmierzch widzi się z Ziemi 


Wenera w czasach swego największego blasku. We- 


na Wenerze, |nera zgadza się prawie we wszystkich swych ele- 


bo oba przez donośny teleskop na jej rozległych po- | mentach z Ziemią, bo, jak się już rzekło, ma prawie 


lach dobrze rozróżnić można. 


Ponieważ pochyłość rocznej około słońca drogi 
Wenery do jej równika, czyli to ©6 na Ziemi nazy- 
wamy pochyłością ekliptyki, ma wynosić 72__75 sto- 
pni, dla tego różnica pomiędzy latem a zimą jest 
daleko większą niż na Ziemi, mianowicie też co do 

j dni i noey naturalnych. Ta tóż pochyłość 
sprowadza bardziej odznaczone pory roku oraz klimat 
różny od naszego ; bo różnica między temperaturą 
zimy i lata jest. daleko większą niż u nas. Zima 
bowiem u Woscyini w jest prawie tak ostrą jak na 
moe, ale lato daleko gorętsze. pow amiaskowgć 
nych, jak na Ziemi, prawie nie mają, ale go. pałę 
dec zimne, te zaś są bardzo wązkie, 8 A zz ich 
rok zamyka tylko 224 dni naszych, nagłą przeto 
zmiana pór roku powiększa jeszcze tę różnicę, Oba 
bieguny dziennego obrotu Wenery, przychodzą w tak 
krótkich przerwach pod działanie promieni słone- 
cznych, że śniegi nie mają czasu gromadzić się około 
nich, jak przy biegunach ziemskich. Z powodu tejże 

j zmiany temperatury, zapewne tam panują cią- 


dowiódł Schroter, że Wo- |głe zawieruchy. 


nera ma atmosferę przeźroczystą tak co do gęstości 


Góry na powierzchni Wenery mają być daleko 


R 


tę samą wielkość, powierzchnię, objętość, masę 
czyli wagę i gęstość; różni się od niej tém jedynie, 
że jest dwa razy bliższą słońca. 

Gdy w wiekach średnich jeden z teologów zwie- 
dził w swej imaginacyi Wenerę, znalazł tam samych 
młodych, zachwycającej piękności ludzi, żyjących na 
łonie zupełnego szczęścia. A że wtedy, a nawet j 
później, wierzono, że każda sfera, t.j. każda planeta 
jest w przestrzeni prowadzoną i kierowaną przez le- 

ije aniołów lub genijuszów, przeto podróżnik po- 
czytał owych ludzi za kierowników planety. Później 
autor „Pawła i Wirginii *) opisał Wenerę jako 
prawdziwy raj, jaki się kiedyś miał na Ziemi znaj- 
dować. ł 


Po tym przeglądzie fizycznych stosunków Wenery, | ścią odległości 


skoro także i wszystkie jój elementa, jak widzieliśmy, 
są prawie równe elementom Ziemi, cóżby przeszka- 


stępków, niż u nas; bo zapewne cywilizacya jeszcze 
tam nie dosięgła ta wysokiego stopnia. 

W końcu jeszcze powiedzieć mi wypada, że widok 
nieba z Wenery jest zupełnie ten sam, jak z Ziemi. 
Bo chociaż krzyształowe. starożytnych sklepienie nie- 
bios na zawsze zgruchotanóm zostało przez naszego 
Kopernika, to przecież wszystkie gwiazdy, z powodu 
ich niewymownćj odległości, nie przestały być dla 
nas stałemi — i jak Hipparch przed 2000 laty kre- 
Ślił karty nieba, tak i my dzisiaj kreślimy też same 
gromady, też same figury i na tychże samych miej- 
scach. Ponieważ to samo powtarzaćby potrzeba przy 
każdej z następnych planet, tu przeto zaraz powiem, 
że się widok nieba wtedy dopiero zmienić może, gdy 
się wydalimy z obrębn naszego systemu słonecznego 
i przeniesiemy na inne i to nie najbliższe słońce, za 
jakie dotąd nważaną jest gwiazda Centaura Toli- 
man, lub w jego system. Na Tolimanie dostrzeże- 
my bardzo nieznaczną różnicę we względnóm poło- 
żeniu gr? na sklepieniu niebios, a dla czego? 
Oto, różne ugury czyli gromady ułożone z gwiazd, 
niczem innem nie są, jak tylko perspektywicznym wi- 
dokiem tychże względnych odległości, a ten zmienia 
się wtedy tylko, gdy zmieniamy nasze stanowisko 
tak znacznie, że ta zmiana może być porównaną z 


. odległością względną przedmiotów w perspektywie 


widzianych. Jeżeli się przeniesiemy z Ziemi na ostat- 
nią planetę naszego systemu tj. na Neptuna, zmie- 
niamy wprawdzie stanowisko o 600 milionów mil, 
lecz ta zmiana jest zaledwo dziesięciomilionową czę- 
ści od nas Tolimana; dla tego tak mała 
w porównaniu ze względną odległością gwiazd zmia- 
na, nie może mieć na względne położenie gwiazd ta- 


dzać mogło jéj zamieszkaniu przez istoty żyjące? | kiego wpływu, iżby dopatrzeć można różnicy w u- 


Bądźmy przeto pewnymi, że tam jest tak pełne ży- 


kształtowaniu różnych figur. yśmy się przenie- 


i RS i Gdyb 
cie jak na Ziemi. Wszelako, może u Weneryjanów |śli nawet na Syryjusza. skąd ła a aan 
jest mniej wojen, samobójstw, zbrodni i innych wy- początku sztyca, cana Da it m 21 


*) Bernardin de Saint-Pierre. 


lat, aby nas dosięgło, tedy i stamtąd widzielibyśmy 
jeszcze gromady gwiazd w tychże samych prawie 


Nadto i ciągłe zwlekanie cere- _ 
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De enig 


było obecnych jego wyborowi. Wszyscy bowiem inni 
Są późniejszój kreacyi. Wspomniał on szereg przy- 
krych doświadczeń, któremi Pan Bóg wynagrodził go 
za chwilę radości i wielkich prac w kościele. Przy- 
tównał się do Tobiasza, który podczas niewoli roda- 
kom swoim dobre dawał rady, wzmacniając ich du- 
sze i utrzymując ich na drodze cnoty. Ale Tobiasza 
Pan Bóg długo i ciężko doświadczał, „bo był przy- 
jemny Bogu, potrzeba więc było, aby go pokusa do- 
świadczyła. * I w istocie Tobiasz ujrzał koniec nie- 
woli, podczas gdy królowie asyryjscy zniknęli sromo- 
tnie. Tak i Kościół boży pozostanie, bo nie zdoła 
ciemność zburzyć dzieła bożego. Rewolucya zostanie 
zniszezońą, nawet zniszczy siebie samą, a Kościół stać 
będzie. Niestety wielu jest wiernych obojętnych i bez- 
czynnych, którzy w małoduszności swojój pragną po- 
godzić Boga ze szatanem, ale to im się nie uda, bo 
noc zawsze będzie nocą, a dzień będzie dniem. 

W końcu Ojciec Święty udzielił kardynałom bło- 
gosławieństwa, a ci po kolei składali na jego prawi- 
cy pocałunek synowskiego przywiązania. 

Bezprzykładna długość panowania jego sprawiła, 
że dzisiaj na tronach eai niema ani jednego mo- 
carza, wyjąwszy królowę Wiktoryę, który już pano- 
wał w chwili jego wybóru. A ileż tronów upadło, 
ile dynastyj poszło na wygnanie? Iluż nieprzyjaciół 
godzących na życie Piusa, zstąpiło przed nim do 
grobu? Odkąd Włochy zjednoczyły się, umarło 86 
deputowanych, wielka liczba senatorów i 19 mini- 
strów, wszysćy opierali plany swoje na śmierci wiel- 
kiego Papieża, a Papież przy życiu pozostał. 


Rzym 18 czerwca. 


(P.) Wielka demonstracya kościelna na cześć Ojca 
w. powiodła się świetnie. Pod wieczór zebrało się jakie 
20,000 ludzi w bazylice Św. Piotra i razem z ka- 
pelą papiezką, odśpiewało wspaniałe Te Deum. Kar- 
dynał Borromeo przewodniczył ceremonii i dał w 
ikońcu benedykcyę. Wspaniały to był widok, gdy po 
nabożeństwie ogromne tłumy zily plac Św. Pio- 
tra i zwolna posuwały się ku mostowi Św. Anioła. 
Obok nich nieprzejrzane szeregi powozów. Dzienniki 
liberalne nazywają to niewłaściwie demonstracyą, co 
było najnaturalniejszym objawem pobożnych uczuć i 
przywiązania do Ojca Sw. Cóż dziwnego, że po u- 
kończonych 30-letnich rządach wierni spieszą do świą- 
tyń, aby pomodlić się o dłuższe zachowanie Głowy 
chrześciaństwa. Rząd obstawił plac cały przed Św. 
Piotrem policyantami, niby dla obrony „demonstra- 
cyi“, jak się wyrażał. Pragnął nawet, aby się udała. 
Ale jego obrona na nic nie przydała się, bo na pla- 
en nikt nie krzyczał, a w kościele była niepotrzebna. 
Lękano się także wielkiej demonstracyi robotników, 
którą na ten sam dzień zapowiedziano. Nie przyszła 
jednak do skutku, bo niemiała żadnego celu. Prawda, 
że tysiące robotników pozostaje bez chleba w mie- 
ście, ale czyż przez demonstracyę wymuszą na rzą- 
dzie chleb i pracę? Przed kilku dniami posłali de- 
putacyę na kapitel, do której p. syndyk miał bardzo 
komiczną przemowę. Tłumaczył im, że postęp stwa- 
rza pracę, ale że nawet postęp ma swoje naturalne 
granice, przeto nie można w Rzymie stworzyć pra- 
cy, skoro żadnej nie ma. Kiedyś przy dalszym po- 
siępie, szerszym rozwoju bogactwa narodowego znaj- 
dzie się i pracy więcej, ale za-nim to nastąpi, trze- 
ba czekać cierpliwie. Czy deputacya nakarmiła się 
temi banialukami, nie wiem; z pewnością nie zado- 
woliła kolegów swoich, którzy są w najsmutniejszem 
położeniu. +, 
Senat ukończył obrady nad przysięgą. Parlament 
sprowadził ten uroczysty akt religijno-społecznej po- 
wagi do nic nieznączącej formułki, do prostego sło- 
wa „przysięgam*, które oderwane od Boga, jest nie- 
dorzeczną emfazą. Senat był zrazu źle usposobiony 
dla projektu parlamentu i kazał komisyi swojej do- 
dać: „w oblicza Boga*, chcąc zachować w prawo- 
dawstwie i sądach choćby ślad mały Boskości. Ale 
podezas rozpraw nad poprawką komisyi okazało się 
tyle nieporozumień, tyle niechęci, nawet przeciw tak 
bladej formułce, tyle uporu w ministrach, że komi- 
sya weszła w kompromis z ministrem sprawiedliwo- 
ści i przyjąwszy formułkę przez parlament uchwalo- 
ną, włożyła ze swej strony obowiązek na sędziego, 
aby przed odebraniem przysięgi tłómaczył stronom, 
że chociaż nie wymieniają Boga, zawsze z nim mają 
do czynienia. Tę poprawkę ostatecznie senat przyjął, 
kontent, że uratował i postępową formułkę „przysię- 
gam“ i honor Boga. Dodano nawet, żeby sędzia to 


robił poważnie i to bardzo słusznie, bo podczas | tak 


procesu Lucianiego, prezes sądu niektórym świad- 
kom, wzbraniającym się przysięgać, tłomaczył, że to 
istna formalność. 


Prezes ministerstwa przedłożył nareszcie parlamen- 
towi nową konwencję z baronem Rothschildem 


miejscach; tylko w sąsiedztwie ogona Orła i Cer- 
bera na drodze mlecznej, do znanych, przybyłaby nam 
jeszcze jedna gwiazda trzeciej wielkości. Tą gwiazdą 
byłoby nasze słońce. (Co się tyczy Ziemi, nie 
potrzebujemy się tak daleko trudzić, iżby ją stracić 
z oczu, bo już z Jowisza prawie iem jej nie wi- 
dać, jako 1400 razy od niego mniejszej. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 


antropologiczny i przedhistoryczno-archeologiczny 
w Peszceie. 


Peszt 13 czerwca. 


Wiadomo już z programów ogłoszonych w dzien- | S 


nikach, że w Peszcie zbiera się d. 4go września mię- 
dzynarodowy zjazd antropologiczny i przedhistoryczno- 
archeologiczny. Lubo tendencya tej dziś tak modnej 
a dość nowej umiejętności jest znaną jak i pamiętne 
dotąd poglądy materyalistyczne, jakie na ostatnim zje- 
ździe tego rodzajn we Fiorencyi rozwijano, niemniej je- 
dnak niebędzie to zjazd obojętny i dia nas, już z same- 
go względu na to, że przedmiotem badania będą czasz- 
ki i szkielety, równie jak ślady budowli nawodnych 
z krajów przyległych Karpatom. Chwilowe doktryny 
rmyją się i przeminą, a zasób zebranych faktów i 

ań pos „może kiedyś do udowodnienia tego, 
czemu dziś chcianoby stanowczo zaprzeczyć. Na polu 
nauki abstencya byłaby złym systematem, to też za- 
równo chrześciańscy badacze jak i uczeni duchowni 
dobrze gdy nisuchylają się z pola walki scientyficznej. 

Poznałem tutaj jednego z członków komitetu or- 
ganizacyjnego i sekretarza przyszłego kongresu antro- 
pologiczno-archeologicznego , dostojnika kościelnego, 
X. infułata Romera, profesora uniwersytetu pesz- 
teńskiego, konserwatora sekcyi archeologicznej w wę- 
gierskiera Muzeum narodowem, prezesa Towarzystwa 
muzeum historycznego i archeologicznego w Gödöllö, 


zawartą niedawno w Paryżu przez p. Correnti. 
Jest ona dodatkiem do ugody bazylejskiej , której w 
niczem nienarusza, a rządowi włoskiemu pozorne tyl- 
ko robi ustępstwa. Jedyną korzyścią namacalną i 
i chwilową jest 10 milionów franków, które bar. 
Rothschild w imieniu północnych kolei oddaje do 
dyspozycyi rządu włoskiego, innemi słowy: daruje. 
Ale dar taki, zrobiony na samym wstępie przez mo- 
żnego bankiera , niewątpliwie zapewnia mu nieobli- 
czone zyski,a tonąc w kieszeniach ministrów, żadnej 
nie przyniesie korzyści krajowi. Ustępstwa zaś, gło- 
szone przez nowe ministeryum jako tryumf włoskiej 
dyplomacyi, są tylko pozorne, mogące wywieść w po- 
le jedynie ludzi nieznających się na bankierskich in- 
teresach. Nie będzie rząd włoski, jak pierwotnie zo- 
bowiązał się Minghetti, wypłacać półrocznych rat 
kupna złotem, to prawda, lecz podpisze weksle pła- 
tne w Paryżu lub Londynie, co prawie na jedno wy- 
chodzi. O tem, co głosiła lewica, że przyjmie Roth- 
schild papierowe pieniądze włoskie, nawet mowy nie 
było. Pomijam mniejszej wagi stypulacye: najważ- 
niejsza, że Rothschild jeszcze przez dwa lata zosta- 
nie w posiadaniu faktycznem kolei, dzierżawiąc je od 
rządu włoskiego. Czy parlament potwierdzi ugodę, 
jest pytaniem najważniejszem w tej chwili, bo od 
niego zależy los ministerstwa. 


Bukarest 19 czerwca. 


Rumunia nową przeszła kryzys ministeryalną, trze- 
cią już w przeciągu dwóch miesięcy. Ostatnia była 
jednak tylko burzą w szklanee wody i odznaczała 
się oryginalnością sprawy jaka ją spowodowała. Po- 
nieważ kilku członków gabinetu wystąpiło z gwałto- 
wną filipiką przeciw ugodzie austryackiej w chwili 
przyjęcia jej w Izbie, i scharakteryzowało ugodę tę 
jako zwycięztwo handlowe, jak się wyrazili, Austryi 
nad Rumunią, jasnem było że wymiana ratyfikacyj, 
która dzięki ostatnim wypadkom przypadła przeci- 
wnikom ugody, nie obejdzie się bez trudności. Otóż 
Austrya, jakkolwiek przywidywała te trudności, u- 
trudniła je jeszcze, żądając w chwili wymiany oświad- 
czenia od rządu rumuńskiego, które miało jej zape- 
wnić nowe i cenne korzyści. Główny punkt tego o- 
świadczenia obejmował formalne przyrzeczenie ze 
strony rządu, że nowa taryfa rumuńska wejdzie w 
wykonanie od 1 lipca, czego byłoby skutkiem przej- 
ście całego prawie ważniejszego handlu w ręce Au- 
stryi, gdyż specyalnym celem tej taryfy było zmu- 
szenie mocarstw do bezpośrednich układów, a jak 
wiadomo bardzo uciążliwych dla wszystkich tych co 
nie zawarły układów. Lecz Austrya, którą także Ro- 
sya popierała w tej mierze, gdyż równie ukończyła 
rokowania o ugodę, zawiedzioną została w swych na- 
dziejach, albowiem rząd rumuński odmówił uparcie 
oświadczenia, jakiego żądano od niego, odpowiadając 
że chce zachować wolność działania. I rzeczywiście, 
chociaż ciągle zapewniał, że zastosuje taryfę w dniu 
oznaczonym ustawą—co zdaje się być w sprzeczności 
z jego obecną odmową — wiedział dobrze, że wszy- 
scy ajenci konsularni dostali przed trzema tygodnia- 
mi instrukcyę, gdzie im zastósowanie urzędownie było 
notyfikowane, i przewidywał, że niektóre mocarstwa, 
mianowicie Francya i Anglia mogłyby nowej odmó- 
wić zwłoki. Austrya nie brała tego do ciobio i do 
piero po kilku naradach ministrów i gdy rząd podał 
się do dymisyi, zrzekła się swoich pretensyj. Wzmocnio 
ny tem powodzeniem rząd rumuński stał się z kolei 
wymagającym i żąda oświadczenia odejmującego 
wszelki charakter urzędowy wyrazom pierwszego mi- 
nistra węgierskiego, który rzekł w Izbie że ugoda ru- 
muńska nie powinna być uważaną jako w czemkol- 
wiek bądź osłabiająca traktat turecki. Hr. Andrassy 
odmówił oświadczenia, lecz przyrzekł że nastapi wy- 
miana depesz w tym duchu między nim i nowym 
ajentem rumuńskim i ex - ministrem spraw ni- 
cznych p. Balaceano, który nie chciał objąć posady 
swej, póki sprawa ta nie zostanie uregulowaną. Mi- 
nister rumuński ma zamiar wyciągnięcia z tego jak 
największych możebnych korzyści i Monitor dzisiej- 
szy ogłasza w tym przedmiocie bardzo ważny do- 
kument, przesłany przez p. Kogolniczano do Rady 
ministrów, w którym jest mowa że minister finan- 
sów ma się porozumieć z ministrem spraw zagrani- 
cznych co do punktów monarchii Austro-węgierskiej, 
gdzie mają być zaprowadzone ajencye konsularne ru- 
muńskie. Tak się zakończyło to zajście nieprzyjemne 
dla Austryi i Rosyi. Na chwilę obawiano się nawet 
o los ugody, gdyż kilku ministrów widząc się pod 
a presyą żądało zaniechania całkowicie ugody, 
lecz Rada książęca i politycy umiarkowani przemogli. 

Zajmują się tu ciągle sprawą okrętu Lloyda „Ra- 
decky* który wysadził na ląd w Bułgaryi 350 po- 
wstańców; przyjmował on ich na swój pokład w ró- 
żnych portach wybrzeży, niepodejrzywając kim są. 


CZAS z Soboty 24 Czerwca 1876. 


Komitet bułgarski odbywa tu posiedzenia w domu 
należącym do bogatego faksa tój narodowiości; tam 
się uzbrajają rekruci i ztamtąd są wysyłani. Zadziwia 
jącem jest, że rząd rumuński, który szczerze pragnie 
zachować neutralność, zdaje się o tem niewiedzieć. 

Co do ostatnich wypadków w Turcyi, wywarły one 
tn, jak zresztą wszędzie, jak największe wrażenie. 
Opinia powszechna mniema, że Są one owocem bar- 
dzo zręcznój kontrminy ze strony Anglii, która w 
chwili samego ukończenia wysadziła w powietrze 
gmach tak zmudnie zbudowany przez mocarstwa 
północne a mianowicie przez jenerała Ignatiewa. U- 
patrują tu w tój nowójracy rękę Disraelego. który 
lubi zadziwiać świat, czego już dowiódł zakupnem 
obligacyj egipskich. 

Sir Elliot uważany tu jest za bardzo ciężkie, lecz 
tym razem, przyznać trzeba, bardzo szczęśliwe na- 
rzędzie tego jenialnego męża stanu. Pytanie, czy Ro- 
sya uzna się za pokonaną w przypuszczeniu później- 
szego powetowania, lub czy przeciwnie grę swą zde- 
maskuje i śmielej wystąpi? Liczne skazówki, których 
tu przytaczać nie będę, zdają się przemawiać za pier- 
wszą alternatywą. W takim razie Serbia, która tym 
razem rzeczywiście była w przededniu wstąpienia w 
szranki, po raz dziesiąty schować ie musiała 
miecz do pochwy. Rumunia pozostanie w każdym 
razie spokojną. 

Wybory rozpoczynają się w tym tygodniu i będą 
bardzo zacięte, chociaż niczem nie krępowane, jeżeli 
wierzyć można okólnikowi p. Verneski. Przewidują 
tu, że większość będzie po stronie czerwonych i mnie- 
mam, że wkrótce będę wam mógł donieść o utwo- 
rzeniu gabinetu Bratiana. 

P. Majoresko ajent rumuński w Berlinie, przybył 
tu dziś z kontr-projektem ugody niemieckiej, bardzo 
przychylnym. Odjeżdża za trzy dni, a ugoda będzie 
gotową, aby mogła być przedłożoną najbliższej Izbie. 


Wiedeń 22 czerwca. Nowomianowany minister 
wojny hr. Artur Bylandt-Reidt urodził się w r. 
1821 w Wiedniu; karyerę wojskową rozpoczął w ar- 
tyleryi, a mianowicie wówczesnym korpusie bombar- 
dierów. W r. 1849 wcielony został do sztabu głó- 
wnego i w tym charakterze odbył wojnę włoską z 
tego roku. W dwa lata później (1851) wstąpił na- 
powrót do artyleryi, potem został podpułkownikiem 
w piechocie, znów przeszedł do artyleryi, gdzie po- 
został do dziś dnia jako prezes komitetu wojskowe- 
go techniczno - administracyjnego. Z powodu mi 
wojskowo-politycznej do Francyi zwrócił on szczegól- 
niejszą na siebie uwagę wyższych kół wojskowych. 
W sprawie wynalazku nowych dział stanął po stro- 
nie Kruppa, atoli przekonał się później, iż działa 
Uchatiusa są daleko lepsze i popierał wynalazek te- 
go ostatniego. Hr. Bylandt jest właścicielem 9 puł- 
ku artyleryi, kawalerem orderu korony żelaznej, po- 
siada wojskowy krzyż zasługi z dekoracyą wojenną, 
oraz kilka orderów zagranicznych; w r. 1870 został 
jenerał-majorem, w roku przeszłym feldmarszałkiem 
porucznikiem. Już wczoraj pojawił się w minister- 
stwie wojny, urzędowanie jednak obejmie dopiero za 
kilka dni. 

— Minister rolnictwa hr. Mannsfeld ma po- 
dobno zamiar, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, prze- 
prowadzić ważue zmiany W Cielo arzęduluzeia owogo 
ministerstwa, przez co zyskać ma istotne oszczędno- 
ści. Za rzecz pewną uważają przeniesienie w stan 
spoczynku referenta spraw górniczych, radcy ministe- 
ryalnego Konstautago Beusta, brataambasadora au- 
stryackiego w Londynie. Szef sekcyjny bar. Schróc- 
kinger,szef najważniejszego departamentu admini- 
stracyi domen i lasów, wyjeżdża za trzechmiesięcz- 
nym urlopem, który także uważają nie bez uzasa- 
dnienia za zapowiedź przeniesienia go w stan spo- 
czynku. 

— Minister sprawiedliwości Dr Glaser spełnił, 
w stosunkowo krótkim czasie, obietnicę daną w Ra- 
dzie państwa, iż przedłoży motywa do projektu swe- 
go nowej procedury wia W przeszłym tygodniu 
rozesłany już został ten elaborat, obejmujący 290 
stronnic w jednym tomie, i zawierający obok moty- 
wów, oraz licznych i bardzo objaśniających tabeli, 
także projekt ogólnych przepisów o środkach zabez- 
pieczających i egzekucyi (94 paragrafów). Projekt 
ten stanowić ma szóstą księgę procedury cywilnej, 
która obecnie składa się tylko z pięciu ksiąg. 


Rosya. 


St. Petersburgskiją Wiedomosti w artykule wstę- 
pnym z d. 5 (17) czerwca mówią: „Pomimo wiel- 
kich starań turkofilów, aby ukryć prawdę, rzeczą 
jest niawątpliwą, że „nowa era“ w Konstantynopolu 
nie daje nadziei, aby cywilizacyjne i humanitarne 


członka węgierskiej Akademii umiejętności, — a na- |giły, fosy i fortyfikacye przedhistoryczne na Węgrzech 


zwisko X. Romera rozpoczyna = w spisie człon- 
ków komitetu organizacyjnego długi szereg ducho- 
wnych węgierskich, od wikarego aż do biskupów i 
arcybiskupów. Samych biskupów, infułatów i kano- 
pików naliczyłem w spisie tym 12tu, a nie są to 
członkowie pe honeris causa, lecz rzeczywiście 
prezesowie, konserwatorowie lub członkowie towa- 
rzystw archeologicznych itp. 

Przyszły międzynarodowy kongres antropologiczny 
i przedhistoryczno-archeologiczny odbędzie się w Pesz- 
cie w dniach od 4go do 11go września r. b 

Kongresy te, podobnie jak inne kongresy naukowe, 
np. oryentalistów i geografów, są pomysłu francu- 
skiego. Pierwsze zebranie antropologów i archeologów 
odbyło się wprawdzie w Spezzi w r. 1865, ale sta- 
łego ukonstytuowania kongresów antropologiczno-ar- 
cheologicznych dokonano dopiero w Paryżu w r. 1867. 
zwajcarya ma swoją specyalność w inicyatywie in- 
nych kongresów, mających cele humanitarne w ści- 
ślejszem tego wyrazu znaczeniu, jak np. konwencya 
genewska. Ostatni kongres archeologiczny odbył się 
w Sztokholmie; z Polaków byli na nim, ile mi wia- 
domo, pp. Kraszewski i hr. Engestróm z Dre- 
zna i Dr Donimirski z Torunia. . 

Kwestye, któremi wedle ułożonego już programu, 
zajmować się będzie tegoroczny kongres peszteński, 
są następujące : 3 

1. Jakie są najdawniejsze ślady bytu człowieka na 
Węgrzech ? 

2. Jak charakteryzuje się epoka kamienna w kra- 
jach wschodnio-europejskich ? 

3. Jak charakteryzuje się epoka bronzowa w tych 
samych krajach ? 

4. Czy można przypuszczać, że była i epoka mie- 
dziana, i jakie są charakterystyczne formy przedmio- 
tów miedzianych dotychczas znalezionych ? 

W jakim stosunku pozostają przedmioty miedzia- 
ne do przedmiotów bronzowych w Europie? 

5. Jak charakteryzuje się epoka żelazna w krajach 
wschodnio-6uropejskich ? 

6. W jakim stosunku pozostają między sobą mo- 


a w innych krajach europejskich ? 

7. Czy dadzą się oznaczyć drogi, któremi w sta- 
rożytności szedł handel bursztynem do krajów wscho- 
dnio-europejskich ? 

8. Jakie są rozmaite rysy charakterystyczne w ozdo- 
bach na przedmiotach przedhistorycznych znajdowa- 
nych na Węgrzech ? 

9. Jak charakteryzują się czaszki znajdowane na 
Węgrzech pod względem anatomicznym i etnicznym ? 

Kongres zwiedzi mogiły zwane centum colles 
w Erdzie, a po skończonych naradach wielkie okopy 
okoliste (po Awarach) w Beny, tudzież inne miej- 
seowości przedhistoryczne w okolicach Pesztu i Budy. 

Najważniejszy punkt programu mieści się niewątpli- 
wie w kwestyi 4ej (o epoce miedzianej), jest to 
wiem kwestya całkiem nowa. Nie można było stóso- 
wniejszego obrać miejsca do zastanawianią się nad 
tą kwestyą, niż Peszt ; sekcya archeologiczna bowiem 
tutejszego Muzeum narodowego posiada najliczniejszy 
materyał służący za podstawę do zbadania kwesty! 
epoki miedzianej, co znaczy, że posiada najliczniejmy 
zbiór przedmiotów miedzianych; widziałem ich tu 7 


udałem się był z rekomendacyi szanownego archeo- 
sg gdy się do- 


można wyświecić. 

Dla nas Połaków szczegółowo ciekawy z punkt 
7my programu (o starożytnych szlakach handlu 
bursztynem). Wszakże pomorze nasze, wybrzeża Prus 


idejo zatrynmfowały w Turcyi nad religijnym i po- 
litycznym fanatyzmem, służy zaś ona tylko za tym- 
czasową osłonę ostatniej, rozpacznej próby odrodze- 
nia islamu w Europie. Rewolucyoniści konstantyno- 
politańscy usunęli Abdula-Azisa nie dla tego, że był 
niezdolnym sprostać postępowemu jakoby prądowi 
kraju, lecz, że obojętnym był w ostatnich czasach 
dla spraw religijnych, a dalsze jego panowanie, jak 
motywuje szeik-ul-islam w swojej fetwie, naraziłoby 
świat muzułmański na niebezpieczeństwo. Oto powo- 
dy, dla jakich naszem zdaniem, niemożebnemi są w 
Turcyi ani owa przesławna konstytucya, o której 
dziś tyle się pisze, ani nawet jakakolwiek reprezen- 
tacya narodowa, któraby kontrolować mogła czynno- 
ści rządu. Czyż podobna bowiem oczekiwać postępo- 
wych reform od rządu, na czele którego stoi taki 
Mechmed-Rudżi pasza, znany światu ze swego fana- 
tyzmu i nienawiści dla chrześcian? Czy może wstą- 
pić na drogę progresu państwo, którego najważniej- 
szemi sprawami despotycznie zarządza Chajruli efen- 
di, szeik-ul-islam prawowierny, wróg wszelkich ino- 
wacyj, zaciekły obrońca idei panslawizmu, w propa- 
zie którego życzy on sobie odegrać taką rolę, 
jaką odgrywali papieże w epoce swej bezgranicznej 
władzy? Możnali pokładać jakiekolwiek nadzieje w 
państwie, gdzie dziki Husein- Avni pasza, z pomocą 
Jezuitów (sic), koranu, ulemów i swoich marjonetek 
softów panuje nad wszystkiem ? Co może sprawić ta- 
ki tryumwirat i czego nareszcie spodziewać się mo- 
że Europa od Sułtana, którego pierwsze chwile pa- 
nowania nacechowały się szeregiem zabójstw nie- 
ludzkich ? Nowy rząd w Turcyi ma pewne cele, na 
które dyplomącya europejska powinnaby szczególną 
zwrócić uwagę. Jeżeli Europa tak czujną i podejrzli- 
wą jest na najlżejsze pojawy słowiańskie, jeżeli pe- 
wnej obawy doświadcza na widok przebudzenia się ze 
snu wiekowego panslawistycznych idei, to niepodo- 
bna niezwrócić uwagi na to, że taż sama Europa 0- 
bojętnie traktuje panglawiam, który przecież bardzo 
groźnie występuje na scenę. I czemuż ze strony 
państw chrześciańskich , zagrożonych panslawizmem 
w mniej lub więcej odległej przyszłości, nic się nie 
ni, stłumić jego rozwój w samym zarodku, 
lub przynajmniej paraliżować jego zapędy? 

Piaplam izm — to jest ostatni dtouż w rękach 
Turcyi, który ona zada, skoro wszelkie inne sposoby 
będą już wyczerpane. Zjednoczenie państw mahome- 
tańskich pod godłem religii, stało się dewizą nowe- 
go ustroju na brzegach Bosforu, gdzie rząd ventral- 


misyi | ny zdecydował się wzmocnić węzły, łączące państwa 


podległe Azyi i Afryki z Tartaryą. Przemiana taka 
da się uczuć naprzód Chedywowi Egiptu, dla które- 
go minęły błogie dni ze wstąpieniem na tron Mu- 
pa V. Nowy Sułtan dość nieprzychylnie ma się dla 

icekróla Egipskiego już za to, że ten w swoim 
czasie obowiązał s'ę wspierać projekt Abdula Azisa 
co do zmiany porządku następstwa tronu w Turcji. 
Więc w Egipcie można się spodziewać, jak się nam 
zdaje, bardzo ważnych wypadków, a może nawet po- 
wtórzenia przewrotu konstantynopolitańskiego ze wszy- 
stkiemi jego skutkami. Są bowiem nad Nilem softy 
i ulemy sui generis, niezadowoleni rozrzutnością Che- 
dywa, która kraj popycha do bankructwa i z jego 
obojętności dla spraw religijnych, więc te same przy- 
czyny bardzo łatwo sprowadzić mogą te same skutki. 
Skoro tylko w Konstantynopolu otwarcie powiewać 
zacznie znamie panslawiamu, panowanie Uhedywa 
Izmaiła paszy i samo życie jego podlegnie bardzo 
wielu niebezpieczeństwom, bo dla walki z potężnym 
a krnąbrnym swoim wasalem Murad V nie cofnie 
się przed niczem.. Już teraz rozpoczęły się układy 
z bejem Tunetańskim, który pomimo ogłoszonego w 
r. 1861 równouprawnienia chrześcian w swojem pań- 
stwie, jest zawsze despotą na podobieństwo poprzed- 
nika swego, którego wojska w r. 1854 miały udział 
w świętej walce półksiężyca z prawosławnym krzy- 
żem. Oprócz Tunisu, Murad V wszedł w układy z 
państwem Marokańskiem, gdzie mahometański fana- 
tyzm z radosnem zachwyceniem powitał myśl utwo- 
rzenia Dae ligi muzułmańskiej. Z państwami 
azyatyckiemi również wznowione są stosunki nowego 
rządu tureckiego, do których posłał on specyalnych 
pełnomocników dla przygotowania gruntu pod za 
siew. Słowem, isłamizm przeczuwając, że mu prędzej 
lub później przeznaczonem jest ustąpić ze sceny, za- 
myśla nacechować śmierć swoją dek cą es i wiel- 
kim wybuchem religijnych namiętności. Wobec więc 
podobnych zjawisk zdawałoby się, że państwa euro- 
pejskie powinny, miasto wzajemnych sprzeczek, uzu- 
chwalających tylko zamysły świata mahometańskiego, 
zjednoczyć się dla odparcia wspólnemi siły grożących 
niebezpieczeństw ze strony półksiężyca, który rozpacz- 
liwą (choć może przedśmiertną) obroną sprawić może 
jeszcze niemałe zabnrzenie w świecie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 23 czerwca. Wspaniałym był wczoraj- 
szy obchód oktawy Bożego Ciała procesyą z kościoła 
archiprezbiteryalnego N. P. Maryi. Zamiast jak zwykle 
proboszcza infułata, celebrował tym razem X. biskup 
Gałecki w orszaku całego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, poprzedzony zgromadzeniami bractw, 
które postępowały z zapalonemi świecami rzędem, in- 
tonując pieśni nabożne, oraz obrazami świętych i cho- 
rągwiami kościelnemi i wszystkich cechów krakow- 
skich. Za procesyą zaś ciągnęły niezliczone tłumy 
ludu, które większą połowę rynku zalegały i posu- 
wały się w miarę przenoszenia się pochodu procegyj- 
nego od jednego do drugiego ołtarza. Podczas proce- 
syi wszystkie sklepy były pozamykane, doróżki i omni- 
busy omijały Rynek bocznemi ulicami, tak iż w chwili 
wystawienia N. Sakramentu głosy chóru kościelnego 
dolatywały do przeciwległych stron Rynku. Pochodowi 
nie towarzyszyły kotły, tylko po udzieleniu błogosła- 
wieństwa, gdy się odezwały dzwonki obrzędowe i 
pochyliły się chorągwie cechowe, z wieży maryackiej 
dały się słyszeć trąby. Taką procesyę Bożego Ciała 
jak wczorajsza, tylko w starym pobożnym Krakowie 
widzieć jeszcze można. 

Przed zmierzchem, gdy chorągiew włoczków wra- 
cała na Zwierzyniec, spotkała już w drodze Tatara 
na drewnianym koniu, który w pamięć napadu tatar- 
skiege w dzień oktawy Bożego Ciała, dawniej zale- 
dwie zbliżał się do pałacu biskupiego, by uzyskać 
okup; odkąd zaś pałac stoi opustoszały, zapuszcza Się 
aż w rynek, rozpędzając gawiedź buławą watowaną 1 
przeciskając się ku domom, skąd mu daninę z okien 
rzucają. Po drodze zaś z Zwierzyńca do miasta, wy- 
począł w swojej wyprawie w ogrodzie pobliskim, 
zwanym „Doliną Szwajcarską,“ gdzie zamiast mle- 
kiem końskiem, posilił zwątlone ciężką potrzebą siły, 
piwem. Corocznie powtarzający się „Konik Zwierzy- 
niecki,* corocznie bywa przedmiotem ciekawości, jakby 
nowy widok. s 

— Dowiadujemy się dzisiaj, że obchód „Wianków“ 
rozpocznie się dopiero o godz. 9ej dziś wieczór. Mu- 
simy zwrócić uwagę publiczności, aby nie opierała się 
o parkan rozebranej nad Wisłą piły parowej, gdyż 
ten jest uszkodzony i przeznaczony do rozebrania. 

— Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy na 
scenie letniego teatru trzechaktowa komedya 
p. Delacour Le Procès Veauradieua, przełożona przez 
p. Podwyszyńskiego pod tytułem: Pierwszy Proces. 
Komedya ta przez cały przeszły rok, graną była bez 
przerwy w teatrze paryskim Vaudeville i miała tam 
wielkie powodzenie, które zawdzięczała nader wesołej 
swej treści. Wczoraj przedstawienie rozpoczęło się 
o 8ej z powodu „Konika Zwierzynieckiego* jutro zaś 
rozpocznie się jak zwykle o godz. 7!/ą. 

— Wczoraj zakończył życie kapłan wielkiej za- 
eności charakteru i przymiotów serca, Julian Ż to- 
wodzki, znany całemu miastu a przedewszystkiem 
ludowi i od wszystkich czczony i poważany. Urodził 
on się 1809 r. w województwie Krakowskiem, z ojca, 
który całe życie chodził dzierżawą. Po skończeniu 
szkół wojewódzkich w Kielcach, młody Żłowodżki 
pośpieszył na pierwszą wieść o powstaniu r. 1830 


zaciągnąć się w szeregi narodowe, a pod Grochowem - 


ranny i przywalomy koniem kirasyera rosyjskiego, 
chorował ciężko i za udział w tej bitwie ozdobiony 
został krzyżem wojskowym, którym się nie chlubit, 
towarzyszom tylko broni pokazywał go niekiedy. Po 
upadku powstania dostał się do Piekar pod Kraków, 
gdzie zajmował się gospodarstwem wiejskięm , ` aż 
wreszcie czując powołanie do stanu duchownego, 
wstąpił do seminarium Misyonarzy na Stradomiu i 
wyświęcony na kapłana, otrzymał w r. 1842 prebendę 
podzakrystyana przy kościele N. P. Maryi. W r. 1846 
jako promotor Bractwa P. Jezusa wpisał był do brar 
ctwa pewną włośriankę ze Zwierzyńca. Akt ten od- 
był się przy tak licznym udziale włościan, że ówcze- 
sne władze, a było to już po zajęciu Krakowa, wzięły 
ten akt za rodzaj demonstracyi politycznej i X. Żło- 
wodzki osadzony był w więzieniu klasztornem na 
Bielanach, Dopiero rewolucya 1848 r. otworzyła jak 


wielu innym więzienie X. Żłowodzkiego Złożył zaraz 


potem X. Żłowodzki posadę swoją, zamierzając wstą- 
pić do zakonu Paulinów na Jasnej Górze w Często- 
chowy, ale dał się wreszcie odwieść od tego zamiaru 
przez przyjaciół, którzy go z Krakowa puścić nie 
chcieli. Otrzymał wtedy posadę spowiednika; najwła- 
ściwszą jego usposobieniu i wielkiej jego miłości. 
Wreszcie w r. 1872 odmówiwszy przyjęcia posady 
kapelana kaplicy Potockich na Zamku, przyjął urząd 
proboszcza kaplicy Zygmuntowskiej, którą otrzymał 
wraz z tytułem kanonika honorowego i pozwoleniem 
noszenia rokiety i płaszczyka. 

Jeden z jego towarzyszy tak nam między innem 
pisze o nim: 

„Wszystkie te jednak posady i godności, obfite w 


królewskich i książęcych są ojczyzną bursztynu. Se- |echem sięgającem od jednego krańca świata do dru- 


kretarz krakowskiej Akademii umiejętności w doro- | giego ? 


cznem aprawozdaniu swem, odczytanem na publi- 
cznem posiedzeniu Akademi dnia 3 maja r. b., wspo- 
minał, że do zeszłorocznego Pamiętnika Akademii 
dostarczyła komisya archeologiczna obszernej pracy 
p. J. N. Sadowskiego: O drogach handlowych 
reckich i rzymskich przez porzecza Odry, Wisły, 
iepru i Niemna; zkądinąd zaś wiadomo mi, że 
tenże p. Sadowski zajmuje się pracą o bursztynie. 
Co więc p. Sadowski podzielił sobie na dwie prace, 
to przypad owym sposobem znajduje się połączone 
w punkt jeden w programie tegorocznego kongresu 
archeologicznego. Pięknie to, że p. Sadowski dał Aka- 
demii naszej sposobność wyprzedzenia w znacznej 
kongresu tutejszego, ale p. Sadowski zaskar- 
biłby sobie prawdziwą wdzięczność kongresu, gdy- 
by wybrał się do Pesztu z wykładem na temat za- 
warty w punkcie 7ym programu *). 

Co się tyczy udziału Polaków w przyszłym kon- 
gresie, zdaje się, że gorącemu pragnieniu komitetu 
organizacyjnego mogłoby i powinnoby stać się za- 
dość, tem więcej, ile że Polacy nie mieli jeszcze 
kongresu tak blizko, i kto wie, czy będą go mieli 
w przyszłości najbliższej. Zresztą powinniby przybyć 
licznie już dla w. aby domagać się urzą- 
dzenia przyszłego kongresu w jednem 
z miast polskich na podstawie artykułu 
IV Regulaminu, który opiewa : 

„Pod koniec każdej sesyi kongres naznacza miej- 
sce dla sesyi przyszłej; wybiera Z pomiędzy uczo- 
nych zamieszkujących kraj odnośny: 1) prezesa sesyi 
p ej; 2) kilku innych uczonych, którzy pod prze- 
wodnictwem prezesa: utworzą komitet organizacyjny.“ 

Ozyłby nie pięknie było, gdyby Kraków, Poznań 
lub Warszawa gościła u siebie przez cały tydzień 
uczonych z całego Świata, i gdyby przebrzmiewające 
coraz więcej w dziedzinie politycznej imie Polski 
rozległo się przynajraniej w dziedzinie naukowej 

+)O ile wiemy jadą tam pp. I. Koernieki, J. N. Sa- 
dowski i hr. Michał Sokan. (Red.) 


„ Cel ten licznym udziałem w kongresie pe- 
szteńskim po części byłby osiągnięty y nawet, 
choćby upadł wniosek o urządzenie przyszłego kon- 
gresu w któremkolwiek z miast polskich. Zresztą 
z góry tego obawiać się bynajmniej nie ma powodu; 
trzebaby tylko na poparcie wniosku przytoczyć po- 
chlebne wyrazy Virchowa i innych uczonych niemie- 
ckich o zbiorach i instytucyach naukowych w Krako- 
wie i Poznaniu. 

Nadmieniając jeszcze, że uczestnicy kongresu pe- 
szteńskiego będą mieli sposobność, prócz obfitych 
zbiorów tutejszego Muzeum narodowego, oglądać u- 
rządzoną umyślnie dla kongresu wystawę antropolo- 
giczno-archeologiczną, do której prace przygotowa- 
wcze w kurytarzach tegoż Muzeum są już rozpoczę- 
te, — podaję nakoniec spis Polaków będących wy- 
branymi członkami korespondentami Kongresu antro- 
pologicznego i przedhistoryczno-archeologicznego (t. j. 
nie zjazdu peszteńskiego, lecz Kongresu jako insty- 
tucyi). Nad dwiema drugiemi dzielnicami Rzeczy- 
pospolitej góruje naturalnie zabór rosyjski, z któ- 
rego zebrałem nazwiska następujące: Karol Beye r, 

.Chomętowski (już zmarł, Zyg. Glogier, 
hr. Stanisław Kossakowski, Aleksander Lasser, 
Józef Łoski, książę J. T. Lubomirski, profe- 
sor A. Mierzyński, profesor Pawiński, profe- 
sor Bolesław Podczaszyński, hr. Konstan 
Przeździecki, profesor Józef Przyborowski, 
profesor Hipolit Skimborowicz, F. M. Sobie- 
osata, iien Stawiski, i Ty zen- 

auz, hr. Jan Zawisza, wszyscy z Warszawy, i 
hr. P. Tyszkiewicz z Rygi. Ż kolei mię A. 
bór pruski: hr. Zygmunt Działowski z Mgowa 
pod Radzynem (Prusy Królewskie), Hieronim Fel d- 
manowski i Dr Kazimirz Szule z Poznania, X. 
Ignacy Polkowski z Lubostromia pod Łabiszynem. 
Nakoniec zabór austryaokt z jedynym profesorem 
Łepkowskim z Krakowa. Polak in partibus, nê- 
leżący do tego spisu, jest Dr J. róblewski 
z Kopenhagi. A i 
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Juliana od ubóstwa, stanu wiele mu umiłowanego. 


z uboższymi od siebie. Cnoty tak wzniosłe i tyle 
_ szlachetne ubóstwo jednały mu szacunek najznakomit- 


# 


| plicy, pobudzając do składek. Nawet naprawiono wie- 
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CZAS z Soboty 24 Czerwca 1876. 


otrzymał bezwzględną większość głosów dopiero za 
siódmem głosowaniem, gdy wprzódy był ciągle w 
znacznej mniejszości. Ułatwiła mu kandydaturę nagła 
choroba kandydata tej partyi Blaine. Hayes liczy 
obecnie lat 54, urodził się w Dalaware w kraju Ohio, 
był adwokatem a od r. 1858 do 1861 pełnił obo- 
wiązki obrońcy spraw gminy Cincinati. W chwili wy- 
buchu wojny domowej wstąpił do wojska i otrzymał 
stopień majora, bo jak wiadomo, stopnie nie zdoby- 
wały się tam na polu bitwy, lecz kto przywiódł z 80- 
bą oddział zbrojny, ten został jego dowódzcą. Nie- 
bawem doszedł stopnia podpułkownika ochotników i 
pułkownika, a wreszcie 1864 r. jenerała i w tym sa- 
mym roku zasiadł w kongresie, wybrany z Ohio. By- 
wał delegatem na różnych zebraniach i wybrany po- 
nownie członkiem kongresu, lecz w r. 1867 złożył 
mandat, i od tego czasu jest gubernatorem kraju 


Ohio. 


Zapowiedziany przez nas wyjazd hr. Andrassego do 

Reichstadt nie przyjdzie już do skutku, gdyż książę 
Gorczakow, który miał towarzyszyć Carowi, nie przy- 
będzie tam, a zatem obecność hr. Andrassego oka- 
zuje się zbyteczną. W ten sposób zjazd ten nie bę- 
dzie miał tak wybitnej cechy politycznej. Ale też i 
ks. Bismark nie był w Ems. 
_ Narodni Listy ogłaszają na czele oświadczenie, 
iż zgodnie z usiłowaniem pojednania stronnictw staro- 
i młodoczeskiego, gotowe jest stronnictwo młodocze- 
skie tj. liberalne, wejść w układy i żadnego warunku 
nie odrzucać, któryby nakazywał ponieść ofiarę dla 
dobra ojczyzny i narodu. O ile nas dochodzą wiado- 
mości, Staro-Czesi uważają oświadczenie to za ma- 
newr, aby w połączonym obozie mogły idee nowo- 
czeskie znaleść dla siebie uprawnienie. Staro-Czesi 
nie chcą wchodzić w kompromis, stawiając zasady 
niewzruszone. 

Komisya senatu francuskiego, która się zajmuje 
wnioskiem zmiany ustawy o stopniach akademickich, 
wniosła odrzucenie zmiany. Ależ jeśli komisya wyo- 
braża cały senat, natedy dowodziłby jej skład i jej 


wł. dóbr z Kongresówki, Jadwiga Zeitheunn z War- 
szawy, L. Grunt z żoną z Kongresówki, Aleksandra 
Miączeska z córką z Kongresówki, M. Suchecki ob. 
z Kongresówki, profesor Józef Grandauer z Wiednia, 
prof. Wincenty Tschirschmitz ze Lwowa, T. Mandy- 
bu ze Lwowa. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Stefania 
Fóyler z Krzeszowic, Kajetan Chomiszewski z Kon- 
gresówki, A. Bajer z Kongresówki, Marya Orzechow- 
ska z Miechowa, Michał Stefko, Henryk Rapoport, 
Ferdynand Sawor, Wacław Józefowicz z Kongresówki, 
Teofil Wiesławski ze Lwowa, Piotr Chrzanowski ob. 
z Warszawy, Józef Grzybowski z Przemyśla, Józef 
Schmidt prof. z Wiednia, M. Dzięgielewski z familią 
z Ochodzy, J. Różycki z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA : Hirsch Blar kupiec z Nowego 
Jorku, Wojciech Kuhn kupiec z Monachium, Aloizy 
Schulz ob. z Kongresówki, A. Benedykt kupiec z Wie- 
dnia, Eliasz Blumenfeld kupiec z Biały, Józef Pilzer 
kupiec z Bielska, Stefan Bukowski z Kongresówki, 
Franciszek Vondórfer kupiec z Norymbergi, Waleryan 


Laschkowitsch z Rosyi, Józef Wygnański ze Lwowa, 8 k a 

Karol Latawiec z Warszawy, Roman Skalmirowski sprawozdanie, że wniosek będzie odrzucony. Byłby 

ori 3 W. Prager kuplen z Wiednia, Temes |S aan, pam aka ge Sal E A 

WŁ, Ciemierzyński m zad A = Okazuje się, że wybór Buffeta nie dość irena 
ME i a - nowczo naznaczył kierunek konserwatywny Senatu; 

HOTEL SASKI: Mikołaj Lewszyn z Kongresówki, | uchwała Koy której róde wienia 
Ferdynand Mutti z Kijowa, Bolesław Szirczawa wł. d. | ten kierunek. Rząd ma z tej spraw zrobić kwestyę 
z Kongresówki, Konstanty Malczewski z Kongresówki, gabinetową, tem przynaj mniej A każ 
Ria pa z Londynu, Henryk Zalutyński z Poi Pomimo zapewnień pokojowych uzbrojenia morskie 
i po. K p uk z Galicyi, Józefa Głębocka z Ga- | państw nie tylko nie ustają, ale prowadzone są z nie- 

cyi, Konstanty Dursa z Radomia, Marya Bohdano-|zwykłym pośpiechem. I tak, do jednego z pism ham- 
edy z Wołynia, Leopold Vogel z Berna, Krieg- | barskich donoszą z Petersburga d. 19 b. m.: W do 
O Witt z Wiednia, Dr Antoni Kasten z Wiednia, Dr|kach Kronstadtu robota nie ustaje nawet nocami; 

. Wittenberg z Berna, Leon Madejski ob. z Galicyi. okręt pancerny „Piotr Wielki“ przeznaczony na mo- 
ESET I IEAS A EEES OSK WA AARD ŚCĄ Gz Śródziemne, jest prawie zupełnie uzbrojony, ró- 
wnież fregata pancerna „Ruryk.“ Flotylla monitorów 
pod pawilonem kontradmirała Panafidina na pokła- 
dzie statku pancernego działowego „Pierweniec* już 
stanęła po za przystanią. Niewolno już nikomu bez 
wyjątku zwiedzać doków i portów wojennych. O zbro- 
jeniu się Z pisaliśmy już, a co do Turcyi do- 
wiaduje się Standard, że flota turecka pod wodzą 
Hobarta paszy (Anglika) złożona z ośmiu okrętów 
pierwszego rzędu ma w ciągu tygodnia wypłynąć ku 
Kandyi. Wszelako wstrzymaną ma być budowa w 
Stambule nowego okrętu pancernego, tudzież budowa 
dwóch statków na Tamizie a przeznaczonych dla Por- 
ty, wreszcie świeżo zbudowany turecki okręt pancer- 
ny na warsztatach pod Londynem „Messudieh,* ma 
być sprzedany. 

. Podczas kiedy ks. Serbski wysyła Kristicza do 
Stambułu dla złożenia hołdu Sułtanowi i żądać ma 
przytem cofnięcia wojsk tureckich z Niżu, głoszą z 
drugiej strony, że Serbia zawarła już umowę z Czar- 
nogórą, aby wspólne stawiać Porcie warunki, pod 
jakiemi oba te kraje podejmą się wpływać na uspo- 
kojenie powstania. Żądają one bowiem oddania im ty- 
tułem lennym Bośniii Hercegowiny w zarząd. Do- 
niesienie to wyszło z Berlina, nie wiemy zatem, jak 
dalece jest prawdziwem, wszelako już przed parą 
dniami pisano o zawarciu przymierza między obu 
temi krajami. Niedawno temu dowodził jeden z mi- 
nistrów angielskich w parlamencie, że państwa pod- 
paan na zw ię paryskim nie mają prawa wda- 
: RA. EEN, Epa wać się w stosunki Porty do swych lenników, a za- 
o ao dkie a RO air g 2% tem żądanie powyższe Serbii i Czarnogóry nie może 
złr 50 c, 11 2złr. 500, 2f 4 złr.BOc., 54 10 zir, 12f 20|być podciągnięte pod warunki pacyfikacyi powstania 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescitre w puszkach po 2 złr.|i uchylają się z pod interwencyi europejskiej. 

50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescitre chocolatće w tabliczkach i|  Korespondencye Presse wiedeńskićj z Belgradu, o 
kad rę R JONA TER 0a 2 nk 2 złr. | których wspomina nasz korespondent wiedeński za- 

” r. . : : . . ge 
Aaa aa Aa Wiedniu, adna Per | powiadają bliskie kroki wojenne, do których wszy- 
kowie J. Trauczyński i K. Wiśniewski aptekarze; we Lwo-|stko jest przygotowane. Temesvarer Ztg powiada 
wie.P. Mikolasch, L. Rotlaender również we wszystkich mia- | również, iż na granicy serbskićj wszystko jest goto- 
we do pochodu, i że w tym samym interesie działać 


stała procesem i aresztowaniem śpiewaka opery na- 
dwornej, Karola Adamsa, który właśnie po upływie 
kontraktu miał teraz przenieść się do Hamburga, 
a w Wiedniu posiada własną realność. Zarzuca mu pro- 
kuratorya krzywoprzysięstwo w procesie © ojcostwo, 
wytoczonym mu przez aktorkę Wittmann z Berlina. 
Adams jest żonaty. Rozprawa publiczna w procesie 
Adamsa naznaczona jest na d 30 czerwca, w którym 
mu upływa kontrakt z zarządem nadwornego teatru 
w Wiedniu, bo jak się zdaje, czekano z tym proce- 
sem do ostatniej chwili, aby oskarżony stawał przed 
sądem, nie jako członek opery nadwornej. 

Teatr letni. Jutro w sobotę dnia 24 czerwca, 
po raz pierwszy, komedya w 3ch aktach p. Delacour 
i Hennequin: (Le Procès Veauradieuæ), przełożona 
przez p. Podwyszyńskiego: Pierwszy Proces. Początek 
o godzinie w pół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta- codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 22 czerwca pogoda; termometr od 13:8 
doszedł do 24:5 C. Barometr zwolna opada; dnia 23 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 741:8 mi- 
limetrów; termometru 14:6 C. Wiatr wschodni chłodny. 

— W sobotę dnia 24 czerwca: Narodzenie Śgo Jana 
Chrzciciela. 


prace, a ubożuchne w dochody, nie ochraniały X. 


Ubogim też był, nawet nie raz aż do wyraźnego nie- 
dostatku. A mimo to, ostatnim groszem, ostatnim 
kawałkiem chleba, ostatnią suknią dzielił się 


szych osób, w mieście, jako to: ś.p. Rzewuskiego, 
Potockiego, Wężyków itd. Wstęp jednak do tych do- 
mów i osób X. Julian obracał na korzyść ubogich, 
których ojcem i dobrodziejem mógł być nazwanym. 
ycie jego cnót pełne, komuż nie znane? Był to 
duch ożywczy swą pobożnością. Był to ksiądz pra- 
wdziwie polski, typ owych duchownych tyle cenio- 
nych u naszych przodków, świecący dwoistą lampą 
pobożnej wiary i miłości ojczyzny, miły w obeowa- 
niu, zarówno życzliwy i uprzejmy dla wszystkich. 
Cnota pobożna tak widoczna jednała mu szacunek 
nie tylko rodaków, lecz nawet obcych. Wobec jego 
miłej poważnej postaci, a mowy słodkiej, pełnej do- 
broci, zachęcającej do miłości Bega i bliżnich, mil- 
czało niedowiarstwo, a rumieniła się wstydem nie- 
prawość”. 

Z powodu jego obowiązków przy kaplicy zamko- 
wej piszą nam o X. Żłowodzkim: 

Mawiał on nieraz: „Chwała mi niegodnemu, żem 
kapelanem Ich Królewskich Mości Jagiellonów ; ależ 
smutno w sercu, że parafianie moi w grobie, a ka- 
plica ku ruinie zmierza“. 

Już w r. 1862 krzątano się około restauracyi ka- 


Sstatnie depesze telegraficzne „Czasuć: 


Wiedeń 23 czerwca. Dziennik ustaw pań- 
stwa ogłasza umowę handlową zawartą między 
Austro- Węgrami a Rumunią. 

Praga 23 czerwca. Proces urzędników zakładu 
kredytowego skończył się. (Proces ten rozpoczął się 
19go b. m. przeciw dyrygentowi filii prażskiej wie- 
deńskiego zakładu kredyt. Ledererowi, prokurzy= 
ście Senft i zastępcy dyrygenta Hampl, który dostał 
obłąkania, o oszustwo i przeniewierzenie 738,592 złr.). 
Ława przysięgłych orzekła: Lederer uznany 7 gło- 
sami przeciw 5 niewinnym udziału w oszustwie, a 8 
głosami przeciw 4 winnym zbrodni przeniewierzenia ; 
Senft 9 głosami przeciw 3 niewinnym oszustwa, a 
6 przeciw 6 niewinnym zbrodni przeniewierzenia; na- 
tomiast 9 głosami przeciw 3 winnym udziału w prze- 
niewierzeniu. Sąd skazał Lederera na 1'/, roku, 
a Senfta na 1 rok ciężkiego więzienia. 

Praga 23 czerwca. Na wczorajsze oświadcze- 
nie Narodnich Listów tyczące się pojednania stron- 
nictw odpowiada dziś Pokrok chłodno, z zastrzeże- 
niem i nazywa krok taki dość chybionym. 

Bruksella 23 czerwca. ord rozbiera kwe- 
styę nieinterwencyi, o której teraz w Anglii mówią 
i piszą. Od początku powstania Europa wdawała się 
na korzyść Turcyi, niedopuszczając, aby wszyscy 
chrześcianie chwycili za broń. Celem umów berliń- 
skich było wywarcie wpływu na chrześcian i podo- 
bnegoż na Turków, stawiając je oba przeciw sobie. 
Teraz mówić o nieinterwencyi, jest to żądać inter- 
wencyi na wyłączną korzyść Turków, ce musiałoby 
ostatecznie pociągnąć za sobą wytępienie chrześcian 
na Wschodzie. Le Nord wzywa Anglię, aby miała 
na baczeniu tę ochydną perspektywę. Anglia może 
sobie zapewnić przewagę na Wschodzie, jeśli będzie 
broniła chrześcian i zamiast skazywać kraj na zagła- 
dę, prowadzić go zechce do pomyślności i dobrobytu. 

Londyn 22 czerwca. Dowódzca eskadry angiel- 
skiéj w Chinach otrzymał polecenie, jak donosi Stan- 
dard, aby zajął się dochodzeniem w sprawie osta- 
tniego złupienia statku angielskiego „Tatar.“ 

Londyn 23 czerwca. Wczoraj wieczór w Izbie 
niższej Disraeli odpowiadał na zapytanie, iż 0- 
brady nad kwestyą wschodnią zdają mu się być 
niestosowne. Mocarstwa są z sobą w zgodzie i mo- 
gą wywierać nacisk. Nie jest mu wiadomem, jak- 
przyjęte zostały przez powstańców amnestya i za- 
wieszenie broni; zdaje się, że powstańcy po wyda- 
niu amnestyi i zażądaniu zawieszenia broni, mniej 
już byli czynnymi, skoro powiodło się Turkom 
zaopatrzyć twierdze w żywność. 

Madryt 22 czerwca. Seaat uchwalił ostatecznie 
konstytucyę 127 głosami przeciw 11 i znie- 
sienie fueros 94 głosami przeciw 9. 

Bukarest 23 czerwca. Wybory do Izby de- 
putowanych w kole wyborczem włościańskiem wy- 
padły również stanowczo w duchu liberąlnym. m 
sposobem rząd ma ogromną za sobą większość, gdyż 
bardzo mało deputowanych konserwatywnych wy- 
brano. 

Nowy Jork 22 czerwca. Senator Morrill 
mianowany został sekretarzem spraw skarbu na miej- 
sce Bristowa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 22go i 23go czerwca. 

Znowu w dniu wczorajszym nie było prawie ża- 
dnego dowozu zboża na targ graniczny na Baranie; 
przywiezionych 60 korcy lichej pszenicy nikt nie za- 
kupił. Zdaje się, iż aż do nowych zbiorów targi na 
Baranie nie często będą się mogły poszczycić liczniej- 
szym dowozem. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu był bardzo słaby a 
obrót nie wielki, z Prus nie było kupców, sprzedaż 
odbywała się w ciasnych granicach. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9:— 
do 11:25 złr., czerwoną od 10*— do 11:75, białą od 
10:25 do 12:—; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 9:75 do 10:40; podolskie od 8:50 do 9:36, jęcz- 
mień dla browarów za 100 kilogr. od 9:90 do 10:15; 
na paszę od 9*— do 9'75; owies za 100 kilogramów 
od 12:50 do 13:40; groch od 11*— do 14*50; fasolę 
od 9:— do 13:—. 


le zniszczeń z ofiar i z funduszów kapitulnych. Prze- 
cież X. Żłowodzkiemu przyznać potrzeba, że nietylko 
naprawy prowadził dalej gorliwie wyżebranym gro- 
szem, ale z ofiar uzyskanych od hr. Arturowej Po- 
tockiej, ks, Wład. Czartoryskiego, hr. Izy Działyńskiej, 
oraz z funduszu interkalarnego i z tego, co kapituła ka- 
tedralna dać mogła, wogóle kwotą około 1000 złr. zna- 
cznie odnowę posunął, żyjąc nadzieją, że ją w zupełno- 
ści ukończy. Kilka dni temu, już świadomy zbliżającej się 
śmierci, posyłał X. Złowodzki do konserwatora zabytków 
pomnikowych z zapytaniem: czy spokojnie ufać mo- 
że, że z funduszu odkazanego w budżecie na rok 
1877 przez Sejm na naprawy zabytków sztuki w Ga- 
licyi zachodniej, wystarczy na ubezpieczenie od za- 
ciekań dachu tej kaplicy? Miłował ową perłę po Ja- 
giellonach pozostałą, gorączkowo trapił się niepe- 
wnością, czy mu Bóg pozwoli dożyć chwili, w której 
oratoryum Zygmuntowskie stanie znowu tak świetne, 
jak je Anna Jagiellonka potomnym czasom przeka- 
załą. Nie skończył roboty zacny kapłan, ale tak da- 
lece ją posunął, że już wątpliwem być niepowinno, 
iż ukończoną zostanie. 3 

— Wczoraj podezas procesyi Henryk Gauermint, 
kaflarz z Wrocławia, pomimo przedstawień tłoczył się 
przed ołtarz z głowę nakrytą; usunięto go dla wła- 
snego bezpieczeństwa, gdyż obecni byliby go może 
mniej grzecznie oddalili. 

— Dziś rano, Kazimierz Gątkowski murarz i mu- 
zykant, zajęty w domu pod L. 160 przy ulicy Bra- 
ckiej zamurowaniem okna, w skutek własnej nieostro- 
ści spadł z pierwszego piętra na podwórze i złamał 
obojczyk. Dr Neusser udzielił mu na razie pomocy, 
poczem odwieziono go do szpitala. 

— W ppolicyi złożono kluczyk kasy ogniotrwałej 

znaleziony dziś na Kleparzu. 
- __ Również Dz. Polski podziela domysł, iż zmarły 
w Krakowie nagle! nieznajomy podróżny, nazywa się 
Antoni Kotuliński ,, wysłużony urzędnik skarbowy, 
zamieszkały dawniej we Lwowie w domu p. Sklepiń- 
skiego a posiadający majątek pod Andrychowem. 

— W dzień św. Piotra i Pawła arcybiskup Wie r z- 
chlejski obchodzić będzie 50-letni jubileusz kapłań- 
ski. Na dzień ten oczekują wielkiego we Lwowie 
zjazdu duchowieństwa, począwszy od biskupów. 

— Dr. Julian Ochorowicz otrzymał potwier- 
dzenie na posadzie docenta filozofii w uniwersytecie 
lwowskim. zę: 

— Gaz. Lwowska donosi dziś, że krajowa Rada 
zdrowia uchwaliła na posiedzeniu d. 15 maja, że ze 
względów na potrzeby ludności niema powodu do 
otwarcia nowych aptek w Tarnowie i Nisku. Ko- 
misya wygotowała normale, według którego ma być 
rózdawaną nagroda lekarzom corocznie za szczepienie 
ospy, a to w miarę liczby dzieci szczepionych. 

—” W dniach 25, 26, 27 i 29 b. m. odbędą się 
we Lwowie wyścigi konne. 

— We Lwowie przytrzymano d. 21 b. m. na ko- 
lei galicyjskiej siedm wielkich pak deklarowanych 
jako szmaty. Rzeczywiście z wierzchu były szmaty |6'10 do 6:50, spirytus po 30*— za 100 litrów. 


a pod spodem mundury wojskowe, esi 4 prze-| Wrocław 21 czerwca. f albo 
znaczone do Białej. Zapewne mundury te, już raz we]  Płacono za pszeni ial 9:70 | putowanych, którzy za, albo przeciw umowie bazylej- 
Lwowie lub gdzieindziej dostawione, wydobyły Się | mark; żyto na 300 Po reggae dą int f. skiej mówić będą. Opinione przytacza dla Sie: 


z klucza i miały znów na drugim krańcu Gali- iposi "90. „lenionia, że Minghetti i Sella zbijać w : 
ję jako nowa dostawa. Konfiskata nastą- po 17— m; rzepak za 200 f. brutto po 28:50 mark; fale, Pane 


r olej po 65:50 m.; spi mi art, 4y tej umowy, który ruch na kolejach 
piła w skutek tajnej denuncyacji. ej po spirytus w ejscu ną 100 Trallesa będą j 


N. 25 Przeglądu sądowego i administracyj- po 49:— mark, na lipiec i sierpień po 49:50 mark. 
— . | S 
nego jeg = eocen p. a Przyjechali do Krakowa od 21go do 22go czerwca. 
Dr L. Piętak (e d)i— Przegląd tygodniowy; —| HOTEL pod ROŻĄ: Teodor Sarnecki właś, dóbr 
Praktyka sądowa; — Okólniki urzędowe ;— Recenzye |z żoną z Rosyi, J. Janowski z Petersburga, Paweł 
z wek bibliograficzne; — Wiadomości potoczne i|Sangiorgy Z Kongresówki, Dr Karol Mikuliński ze 
urzędowe. Lwowa, E. Hoffer z Wrocławia , St. Derych z żoną 
— Brzesko 22 czerwca. właśc. dóbr z Kongresówki, Julia Zalewska z cór- 
Dziś wydarzył się tu smutny wypadek. Dwoje kami z Warszawy, K. Rucki wł. dóbr z sgen 
dzieci p. Piotrowskiego dozorcy więzienia  powiato- | St. Rucki właś. dóbr z Kengresówki, A. Rzewuski 
wego bawiły się około wózka straży ogniowej, na 
którym stała beczka Z wodą. Dyszel dwukolnego 
wózka stał oparty na podpórce dla równowagi. Star- 


1 rącić podpórkę, w skutku 
sze dziecko zdołało wytrą zka na młodsze trzech- 
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Wszystkim chorym przywraca Siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalesciećre du Barry z Londynu. 


Berlin, 6 maja 1856. Miałem sposobuość zwrócić szcze- 
gólniejszą uwagę na „Revalescióre* co do jej skuteczności. — 
Mogę powtórnie otymśrodku podkażdym wzglę- 
dem stwierdzić pomyślny rezultat jego skute- 
czności leczenia, i chętnie jestem gotów, stwierdzić 0- 
rzeczenie moje przy nadarzającej się sposobności. Z szacun- 
kiem Dr Angelstein tajny radca sanitarny — 154, Bon- 
levard de Neuilly, Paryż 25 lipca 1866, Z największą przy- 
emnością stwierdzam skuteczność Pań kiej . Revalesciere du 

arry“, prosty i zawsze bezpieczny środek we wszystkich 

rzypadkach uporczywej i wkorzenionej biegunki lub zamu- 
eń, regulujący skutecznie funkcye jelit; również w przypad- 
kach zimniey, szczególniej po odrze, gdzie z jej pomocą w 
krótkim czasie osiągnąłem dobry skutek. Słowem, jest ona 
tj b środkiem pomagającym we wszelkich choro- 

ach, w których siła strawienia jest nadwerężona. — Proszę 
przyjąć zapewnienie uszanowania Dr Stein, przy fakulte- 
tach w Leyden i Moskwie. — Polecenie Dr Harveya 
p. Du Barry i Spółki. Londyn 1 sierpnia 1849. Spra- 
wia Drowi Harveyowi prawdziwą przyjemność, polecić „Re- 
valescière“ jaknajlepiej; w wielu przypadkach biegunki od- 
działywała ona zadziwiająco szybko i skutecznie, jak i w za- 
muleniu i połączonych z niem następstwach nerwowych. - 
Berlin, 3 stycznia 1865. „Revalescióre Du Barry“ została 
na mocy Pańskich ogłoszeń po przybranin do rady zdolnego 
lekarza, radcy medycynalnego i lekarza miejskiego Dr Brock- 
manna, w mojej 15-miesięcznej córeczki, która skłonną była 
do zołzów, z najlepszym rezultatem zastosowana, i wywołał 
tenże środek tak u mnie jak u rzeczonego lekarza żywe za- 
jęcie. E. Henke. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 10go do 16go czerwca : 
1876 r. 1875 r. 
złr. 227,077 c. 74 złr. 225,199 c. 52 
Dochód od 1go stycznia do 9go czerwca: 
złr. 3,756,075 o. 71  złr. 4,389,334 e. 11 
Ogółem dochód : 
złr. 3,983,153 c. 45 złr. 4,614,533 c. 63 


Wiedeń dnia 22 czerwca. < 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3849, zabitych 
wieprzów 58, żywych 667, jagniąt 109, żywych owiee 
4886 sztuk. Ę . 

Cielęta płacono żywe od 25 do 50 złr., zabite wie- 
prze od 48 do 56 złr., żywe od 34 do 52, jagnięta za 
parę od 5 do 12 złr., owce żywe od 45 do 52 złr., 
za 100 kilo żywej wagi. Wszystko dla eksportu za- 
kupiono. 


stach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskute- 
cznia się przesyłka w rożne strony za zaliczką. 


Wilhelm Amirowicz, 

Caffé Stirbók 

Peszt 21 czerwca. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy nie wielki, obrót spokojny, ceny 
bez zmiany, żyto. mdło, owsa cena stała, kukurudza 
mdło, proso bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 72*/,, kil. od 1035 do 10:55, 
na 78*/, kil. od 12:50 do 12:60, żyto 8:70 do 8-95, 
jęczmień na 62 do 63 kilogramów po 7:20 do 
8'30, owies 36 do 40 kilogram. po 9'80 do 1010, 
kukurudzę na 74 kilogr. po 5'85 do 5'90, proso po 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Kursa. Wiedeń 23 czerwca, godz. 2 m. 20 
po poł. Renta papierowa 6665 — Renta srebrna 
6990 — Losy z r. 1860 110'80 — Akcye Banku 
Narod. 842 — Akocge kredytowe 14650 — Londyn 
121 85. — Śrabro 10180. — Napoleony 965— — 
Lombardy 86-80. Losy z r. 1864 130:50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 20450. Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 12075 — Akcye kolei węg. północ. 
wzchod. 102 50. — Akcye kolei węg.-wschod. 32— 
Anglo Bank 73—. — Obligacye indemn. galicyj- 


h | kcye kolei Koszycko-Bogum. 94:50.— Akcye kolei 
pół. zach. austr. 131-—,— Listy zastaw. hipoteczne 
88-—.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. 91— — 
Marki 59:50 — Ruble 159 —. 

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
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po roku 1863 miał codzienną sposobność czynienia 
dobrze i nie skąpił, gdy było potrzeba, ani starań 
ani kieszeni. Zamiłowany myśliwy, do końca życia 
polował i na polowaniu też upadłszy, stłukł piersi 0 
pniak, w skutku czego długo chorzał, umarł jednak | prioritety banku g. dla h. ip.w Krak. (za 10090) 
stojący, trzymany pod ręce przez rodaków. Osiedleni | 4% listy xastawne król, Pol. ser. I. (za100r. 
pod Bołuszanami włościanie z pod Warszawy, a ŻY |SÓ ity sastavne prol. Pol  (a100. 
jący z przemysłu siciarskiego, zanieśli go do grobu, | 4% listy jikwidac. król. Pol. (1001) - 
jak sam w testamencie zarządził, bo to były najmilsze Akys kolejowe i bankowe: 
jego druhy i nazywali go ojcem. Parę tysięcy ludu | „y,„, kolei Karola Ludwika po sir. 200 
odprowadziło |go do grobu, nad którym miano dwie „  Lwowsko-Qsem. „ , 
mowy z i dwie rumuńskie, 

— Okronique scandaleuse Wiednia zbogaconą Z0- 
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Kaięcaruia katolicka 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


; w Krakowie, 
ulica Ś. Anny, róg Jagiellońskićj, 
otrzymała na skład i poleca 
Wykład ofiary mszy świętej przez 
W. ©. Marcina z Kochemu, kapucyna. 
Str. 883 w 8ce. Cena złr. 1 e. 20. (1414-2-3) 


Tania a bardzo pożyteczna 
nagroda na egzamin 


Rady i przestrogi na całe życie 


Pamiątka dla młodzieży męzkićj przy 
ukończeniu szkół, 
według 4. Stolca wydał X. Z. G. 

Jeden egzempl. kosztuje 5 ct. Rozsyłam takową 
od 26 b. m. w paczkach najmnićj po 10 egzempl. 
moim własnym kosztem po otrzymaniu należytości 
za przekazem. X. Z. Gorazdowski 

(1654-1-2) w Gródku pod Lwowem. 


Rozmyślania z psalmu 50 


Hieronima Savonaroli 
(z łacińskiego), tłamaczone przez Ludwikę 
Dembińską, jest do nabycia w Księgarni ka- 
tolickiéj WŁ. MIŁKOWSKIEGO w Krako- 
wie, ulica Ś. SB róg licy Jagiellońskićj. 
33-1.3) 
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Ogłoszenie konkursu 


na posadę Dyrektora Instytutu 

techntczno - przemysłowego 
w Krakowie. 
L. 4791 SIDRA (1627) 
Na mocy reskryptu wysok. Ministerstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 28 maja b. r. 
Nr. 6620 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę Dyrektora Instytutu t chniczno 
przemy:łowego w Krakowie, który z po 
czątkiem przyszłego roku szkolnego ma 
być otworzony. 

Zadaniem tego zskładu naukowego bg- 
dzie kształcenie dojrzalszej młodzieży do 
rozmaitych zawodów wyższego przemysłu 
technicznego. Zakład będzie obejmować 
trzy oddziały, czyli specyalne szkoły fa- 
chowe, mianowicie: oddział budowriczo- 
techniczny, oddział mechaniczno-techniczny 
i oddział chemiczno-techviczny. 

Językiem wykładowym na wszystkich III. 
oddziałach będzię język polski. 

Do posady dyrektora tego zakładu na- 
ukowego są przywiązane następujące eta- 
towe dochody: 

1) stała płaca w ro zaej kwocie 2,000 złr 
2) dodatek aktywalny przypadający według 
ogólnych przepisów dla urzędników ran- 

gi VII. 

3) dodatek funkcyjny w rocznej kwocie 

800 zir. 

4) dodatek na pomieszkanie obliczony we- 
dług norm obowiązujących. 
5) pięć dodatków kwinkwenalnych po 200 

złr. w. 8. 

Kandydatowi wykazującemu praktyczne 
zatrudnienie w zawodzie techniczno - prze- 
mysłowym może być policzony czas tej pra- 
ktgki do lat służby dyrektorskiej z tem o- 
graniczesiem, że lata praktyki co nsjwię- 
0ej za pięć lat służby dyrektorskiej poli- 
czone będą. 

Stała płaca i dodatki kwinkwenalne z 
wyłączeniem innych etatowych dochodów 
stanowią podstawę do obliczenia pensyi 
emerytalnej. 

Zgłaszający się o nadanie powyższej po- 
sady winni wnieść podania swoje wystoso- 
wane do wys. Ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia najdalej do JO lipca b. r. za 
pośrednictwem c. k. Prezydyam Namie- 
stnictwa we Lwowie, wykazać i udowodnić 
wiek, znajomość języka wykładowego, na- 
uki odbyte, złożone egzamina, tudzież prze- 
bieg i wynik dotychczasowej pracy bądź 
na polu umiejętności techniczno - przemysło- 
wych, bądź w praktycznym zawodzie prze- 
mysłu technicznego. 

Kandydaci, którzy zajmują posady w Za- 
wodzie funkoyonaryuszów publicznych, win- 
ni wnieść podania konkursowe za pośre- 
dnictwem przełożonych swoich. 


% Prezydynm o. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie 15 czerwca 1876 r. 
poszukuje umieszcze- 


Magister IATMACJI nia. — Bliższa wiado- 
mość pod lit. A. B. apteka Jakóba Bei- 
sera we Lwowie. (1656-1-3) 


bworek 


ćwierć mili od Krakowa, w bardzo pięknem i 
ułrowem położeniu, obejmujący około 5 mor- 
gów gruntu, z odpowiednim inwentarzykiem i 
zasiewami, jest do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u p. Michała Szabo, przy rogu ulicy 
Wolskićj pod Nr. 72/3, III. (1645-1-) 


Popularno-med.książka. 


We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
poprzedniem nadesłanierm pocztą opłaconą IMB 
12 marek pocztowych po 5 et, można na- 
być wprost z Richters's Verlags-An- 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipsku 
książkę: „bra Airy Metode natu- 
ralnego leczenia.“ Cena 20 cnt. za 
egzempl. Tejże illustrowanćj, 400 
stronie obejmującój książce, a osobliwie 
w nićj zamieszezonemu sposobowi leczenia 
sig, zawdzięczają tysiące osób swoje adro- 
wie. Liczne w nićj zamieszczone za- 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po- 
mocy i nigi przez nią doznali, któ- 
rzy juź sai nadziei wyzdrowie- 
mia nie mieli; dlatego też tój osobliwćj 
książki w żadnćj familii brako- 
wać nie powinno. B~ Przy ku- 
pnie żądać należy wyraźnie: „Allu- 
strowane, oryginalne wydanie 
Ktichter*s Verlags - Anstalt (księ- 
garni nakładowćj) w Lipsku (Leipzig)*, 
którato księgaraja także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- 
tnie rozsyła $ 1625-1-) 


saa ac 2 pams 


ÖZAS z Soboty 24 Ozerwea 1876. 
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W Sobotę 24 Czerwca 


Ogrodzie Strzeleckim 
Wielki Koncert. 
(1600) 


Ww 


Kawaler 
kilkoletnią praktykę w dobrach J. C. W. 
cyksięcia Albrechta i w większych majątkach 
Galicyi, obeznany i biegły w prowadzeniu 
wszelkich rachunków ekonomicznych, poszu- 
kuje stosownego zatrudnienia przy większem 
gospodarstwie. Adres pod lit. M. S. poczta 
Kąty w Galicyi poste restante. (1655-1-3) 


APE OERE 
Cementi gips 


tesame wyroby, co od kilku lat 
pońszechnie za najlepsze uznane 
i na całą Galicyę tylko u mnie 
hurtownie dostać można, sprze- 
daje po znacznie zniżonćj cenie. 


Fr. Lenert 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi 


w śćśrakowie. 
(1634-1-4) 


Ekonem 


kawaler, znajdzie umieszczenie od 1 Lipca 
za żgłoszeniem się listownie i wskazaniem 
miejsc swoich dotychczasowych obowiązków, 
pod adresem: „ASA. KŻ. G. poczta 
3zezucim.* (1651-1-2) 


r 4 życzy sobie p zyjąć 
Młoda osoba miia faatia 
ki lub gu sernantki do początkujących dzia 
ci. — Adres J. $. w Słotwinie (gte- 
cyą kolei.) (1597-2-3) 


B'HMied. Karol Goebel | 
dentysta 
Lekarz s pocyalny chorób ustnych, 
ezdynuje od 106j do 36j. 
| Ulica Franciszkańska 151. 


(1186-16-) 


Najdoskonalszy Świeży 


trodzięcki Portland Cement 


. po cenie znacznie zniżonćj 
utrzymuje handel p. f. 


J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
(1253 5-6) 


Propinacya w Suchy 
i w Ślemieniu. 


Odnośnie do ogłoszenia z dnia 18 
maja b. r., umieszczonego w inseratach 
„Czasu* Nr. 121 i następnych, podaje 
się do wiadomości, że pisemne opieczę- 
towane oferty wnoszone być mogą za- 
równo do kancelaryi administracyjnćj 
w Suchy, jak też do kancelaryi 
głównćj dóbr i interesów Hr. Potockich 


w fdrzeszowicach, i że wa- 
runki dzierżawne w obydwóch tych 


kancelaryach przeglądane być mogą. 
(1622-2-3) 


Przed fałszowaniem ostrzega się! 
Przez 26 lat wypróbowane ! 


preparata anaterynowe 
Bra J. 6. Poppa 


©. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Bogner 
gasse Nr. 2 
Do wypełnienia dziurawych 
| zębów 
niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jal 
plomba de zębów, którą każda osoba może 
sobie całkiem łatto i bez bółu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z reszte 
kami zęba i dziąstem „denrania ząb przed dalszem 
psuciem 1 uśmierza ból. 


ANATERYNOWA WODA DO UST 
we flakonach po 1 złr. 40 o. 
jest najlepszym srodkiem W cierpieniach revmaty 
cznych RR, w zapaleniach, spuchniyciach i wrzo: 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wrmaocnią ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszozająe zęby i dzią 
sła od wszelkich szkodliwych piert stków, nądajć 
nstom przyjemną świeżość i uarwa niemiłe onchnie 
nie jąż po krótkiem nżywania 


Ansterynowa PASTA do zębów. 


Wyrób ten utrzymuje świażość i czystość odde 
chu, prócz tega jeszcze nadaje zobom olśniewarące 
biały połysk, achravia le przed zepanciem i wzma 

enia dziąsła (37-25-72, 

Dra J. G. POPPA 
proszceh roślinny de zebów, 
czyści zęby w ten sposób, że za eodziennem uży 
siem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
na zębach, alo wzmacnia oraz emalio zębów, prze: 
co na białości i delikatności zyskują. 
Cena pudełka 63 c. w. a. 


j Szozoteoczki do ust dia dorosłych sztuka 80 c 


w... « „ dla dzieci sztuka 50 e 

Składy moich preparatów znajdują się w Kira 
kowie: p W. Redyk aptek. „pod Barankieja* 
P: Siedlecki apt., p, Górecki, p. y Jahn, p. Wil 
elm Fenz w Rynku głównym, p- L. Feintuch, p 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p 
1. Trenczyúski apt. „pod Korong“ w Rynku głó- 
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Krig 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We Kwewie: ma Dr 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolssch apt, p. A 
Berliner apt., p. Ebrenberger apt., p. Bonif. Stiller 
p- Z. Rncker i p. J. Piepes, aptekarz, tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfnmeryj i galanteryj- 
ue obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. 


Mr. J. ©. ropp, 
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasie 2. 


liczący lat 23, uczeń szkoły | tutejszego zdrojowiska, a za 
a i posiadajacy pod względem umieszczenia gości w Zakładzie 
Anli przesyłaniu tutejszych wód mineralnych. 


(1540-3-3) 


Z powodu Śmierci ś. p. Józefa Szalaya właściciela 
nie zachodzą żadne zmiany 


Administracya Zdrojowiska. 


l 


"Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem dzisiejszym 


porzuciłem zastępstwo fabryki trumien: „Entreprise des pompes funèbres“, 


a natomiast utrzymywać będę 
fabryk po znacrnie tańszych cenach. 


= | BABOWANWE! Za 


Tylko za złr. 6 cent. 50 następne zestawienie: 


l para bardzo pięknych buci 
i dziurkami (takie buciki może mieć każda pani), 
trykotowych, bardzo ładna suknia na kurz i błoto, 


się 


skład gustownych trumien metalowych z innych 
| (1623-2-) 


Fr. Ebert. 


w podwórzu Franciszkańskiem w Krakowie. 


Nagroda Montyon (2000 fr.) przyznana przez 
'ademią Nauk Przyrodzonych 


I PRZEZ INSTYTUT FRANCUZKI 


)PREPARACYOY WINA Z (HIM ( 


DOZOWANYM 


OSSIAt. MENRY 
Członka Akademii Medycznój Paryzkićj 
Professora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu: à 


WINO z CHINĄ DOZOWANE WINO z CHINĄ i ŻELAZEM 
OSSIANA HENRY GSSIANA HENRY 
Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
cyami chiny z powodu swego składn nie- | paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi, 
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz- 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- | ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
wianigdy zatwardzenia, działa z niezawodną | trudnemu odpływowi regularności, wy- 

skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej ni 

kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem | i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce- pochodzącym. 

niony środek toniczny i pokrzepiający. 


0d 4840 r. jest jedynem lekarstwem w tych cierpie- 
PAULLINIA FO UR A IER niach. Pół paczki rozpuszczonej w da p 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa. 
W PARYŻU, ulica d'Anjou-St-Honorć 56; w Warszawie, w składach materyał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza. 
m RZ X He. td. +”* » 


(154-12-.) 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Tylko dla pań! 


Gustownie ubrany kapelusz damski, z nejlepszój słomy, teraz modny, bardzo zgrabny; 
ików cielęcych lub szagrynowych, najświeższy krój, z sznureczkami 
6 par bardzo pięknych długich pończoch 
zastępująca spodnice, przyczem Oszczędza 
utrudzające czyszczenie, Wszystko razem kosztuje tylko złr. 6 50. z 
Do nabycia o ile wystarczy za zaliczką u firmy (1535-2-3) 


Erste Wiener Mode -Geschäft 
Wien, Praterstrasse 43. 


dostać można następny garnitur stołowy 7 
srebro jest jedynym 
zależy na zdrowiu i dobrem. powodzeniu 
pakfongowe wyrzucić i zastąpić 


12 
1 


$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro. Ą 
$| wie za pomocą tego preparatu, 
|| nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWC 


$| wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 
>| NIEDOKREWNOŚCI,. CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BLEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- |Y 


| Dostać można w KRAKOWIE w z Aer P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 5 


| 1 M 
| ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTKAU | 
(Lauréat de l'Institut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają - 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P; GLIN et C*, ulica Racine, 14, 


(429-18-) 


Au (uinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu ZGRININĄ I CACAO. 


tóry z owego swych własności terapeutycznych 
YM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 


. 


wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla po ja- 
erą tła do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 


WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACA POWROTU DO | 

ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P, LEBEAULT"'A, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU. 


ascha. 
Pre» ROR: DE WANIE WZW WZT 


w aptece p Golichowskiego. 


we LwowIE, w aptece P. Miko. 


W Czerniowcach (83-19-83) 


Wylko zs zir. 7 cnt. 50 


prawdziwego Britannia i chińskiego srebra, Britannia 
który nigdy sie czernieje; powinnaby zatem każda rodzina, którćj 
swych krewnych, wszelkie PO, stołowe blaszane 1 
je Britania srebrem, GDYŻ PAKFONG JEST trucizną! GAR- 
„są ,,„.NITUB SKŁADA SIĘ Z NASTĘPNYCH RZECZY : 
sztuk ciężkich łyżek, 6 sztuk spodków z Biitannja metalu, 
8 łyżeczek, | 1 wielkiej tacy z Britannia srebra 
widelców, | k 6 vak 4 
6 sztućców na % nakryć z kryształu, 
t solniczki i pieprzniczki z kryształu, 
1 pary pięknych lichtarzy stołowych z Britannia 
metan, 


m*talem, 


neży, 

wielkiej chochli, | 
pigknéj chochełki, 

pięknych pucharków do jaj, E 

osypywacza cukru, chińskie srebro, 1 wspaniałej salonowej lampy naftowój, 18 cali 
ficktarzyków z chińskiego srebra, wysokosci z cylindrem. (423-5 -6 
WSZYSTKIE TE GOSPODARSKIE RZECZY KOSZTi JĄ TYLKO 7 złr. 50 cent. 

Tenżesam garnitur stołowy, + Britannia srebra o 3 złr, 50 cit. drożćj, 
BE Waszyatko to tylko 7 zir. 50 ent. 
Fabryczny skład angielskiego srebra Britannia jedynie i wyłącznie w Austryi 
w WIEDNIU, PRATERSTRAŚSE Nr. 16. 


" 
LJ 
“ 
n 
" 
a 


nh e e nz 


SZCZAWNICA. 


Stowarz. Nauezycielek w Krakowie | Upraszam emwierikkyw ynie 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż | mego syna Stanisława Muchę, który we wrze- 


Biuro Umioszcz eń śniu 1875 ukarany przez swego majstra szewca 


p. Klimka, wyskoczył oknem i znikł bez śla- 

Nauczycielek i Bon > du. Miał on wtedy na sobie tylko koszulę, spo- 
znac! pod kierunkiem È M. Holskiej, przy ul. 
r. i 


ławkowskićj 267 1. piętro, 
zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra- 
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po- 
maniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Szą- 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 


| mały, twarz okrągława chuda i blada, włosy 
blond, oko siwe, nos tępy. Na piersi znaki z 
oparzenia. Prawdopodobnie stanął on znowu 
gdzie w szewskim warsztacie, gdyż miał już 
4 lata nauki i ukończył 4 klasę normalną, 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem | zachowanie dobre. Stroskany ojciec prosi o 
samem przyczynić sig do rozwoju Stowarzyszenia, | wiadomość niefrankowanym listem do Nowego 
mającego ich własne dobro na celu. (1267-5-) | Sącza. (1598-2-3) Józef Mucha. 


Wydział Stowarzyszenia. 
EE hoznemi droam Natszyaka tańców 


Bóg Szczęście zsyła, = wieś dla udzielania łekcyj tańców, jakoteż 


i gimnastyki sa:onowćj. — Osoby intereso- 
Biuro podpisanego ma oddane w ko- | wane Prig 38 poli SIA esej pias 
mis od manego z retlnośi i renomo-| foie god adresem aij podpisanéj, prey 
wanego domu bankierskicgo pad firmą: Emilia Merys ion 
„Ednard Fürst Neffe Breisach & C, (1468-3-3) ” nkastwielia *atóów. ? 
w Wiednin* wszelkiego rodzaju losy 

państwowe oraz Galioyjskio obli- 

gacye indemnizacyjne, które mogą 
być w tem biurze nabyte na małe spłaty 
miesięczne, przytem jest jeszcze ta ko- 
rzyść, że nabywający je, przez cały czas 
wypłat miesięcznych gra bezpłatnie 
na 20 różnych losów państwo- 
wych, które w ciągu roku stanowią BO 
losowań, ztąd wielkie prawdopodobień 
stwo wygranćj. Szczegółowe wyjsśnienia 
można każdego c:ssu otrzymać w biurze. 


Dr. Apolinary Nowicki 
właściciel koncesyonowanego Biura Zleceń |$ 
w Krakowie przy ul. Dominikańskićj 

(1415-9-12) pod L. 490. 


Do wydzierżawienia więś 
o godzinę od stacyi kolei żelaznój odległa, (00 mor- 
gów pszenicznój gleby, dobre budynki, wygodny 
dom mieszkalny, sad, park. — Bliźsza wiadomość 
pod lit. RE. NA, p. r. Lwów. 1578-3-8) 


Starszy pruski praktyczny i rzetelny 


urzędnik gospodarczy, 


posiadający język niemiecki i polski tudzież zna- 
Jomość buchalteryi, katolik, żonaty z małą rodziną, 
który słnżył we większych dobrach w- Prusiech i 
dawniej sam posiadał mały mająteczek, poszukuje 
pod skromnemi warunkami samodzielnej po”ady lub 
też pod kierankiem samego właściciela. Na żąda- 
nie żona jego mogłaby objąć gospodarstwo mlecz- 
ne i bydło, a przyjęcie posady może zaraz nastą- 
pić. — Bliższa wiademość na opłatne listy pod a- i 
dresem A. KB. poste restante Ratibor Pr. 
Schlesien. (1574-3 3) 


e 


Na wiedeńkiej powszechnej 
wystawie: 


Medal za postęp 1 sant 


sa Mat KAMIENNA, -2a 


(pokost umiwérsainy) 
uprz.wAustryi- Węgrzech i Niemczech. 


Najlepszy uznany środek do 
pokostowania 
dachów z papy, drzewa 
i żelaza. 


1. gat. kamiennej papy na dachy 


Poszukuje się od 20 lipca 


A uwer nantki w zwojach i tabliczkach, gwoż= 
w średrim wi ku, z wyższem wyksztsłce- ||] dzie do papy na dachy, szezot= . 
niem naukowem i muzykslnem. — Bliz- | ki do pokostowania, asfalt I 


najlepszy smołówiee z węgli 
kamiennych ; s 
najlepsze niebieskie j 
tłuszcze do wozów, olcje 
do machin i t. d, i 
zef Fille 
fabrykant i właściciel przywilejów t 
Karolinmenthal bei Prag. 
Pokrywania dachów i reparacye papą da- > 
chówkową przyjmuje. za ugodzeniem i age 
ręczeniem szybko t jak najtaniej mazią ka- 
W mienną. wykonywa. = - (685-8-12) 


W WIEDNIU 
Ringstrasse, Schottenring Nr. 8 


sza wiados:ość u Romana Chrząstowskie- 
go w Burzynie, poczta Tuchów, przez |; 
[r .ów. (1517-3-3) 


Fabryka sukna 


J. 0. Księcia Romana Sanguszki 
W SŁAWUCIE 


podaje do powszechnćj wiadomości 
że zaprowadziła skład 
swoich wyrobów 
mianowicie: 
kołder, pledów, sukna zwykłe- 
go, sukna burkowego, szaraczku 
i kortów 


u Wgo Henryka Schwarga 


w Krakowie. 
BĘ" Ceny stałe fabryczne. (1449-7-) 
Właśnie otrzymał skład pier wsze 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
* (1083-18-50) 


pti dom hamburski poszukuje 
ajentów, którzy przy małem za- 
trudnieniu bardzo dobry zarobek 
znajdą. Ziechcą się jednak tylko 
tacy zgłosić, którzy mają rozle- 
transporta : głą znajomość po wsiach. Oferty 

kołder, pledów, sukna |znacz. A. 476 przyjmuje ekspe- 
burkowego i sukna |dycya ogłoszeń A. Steiner w 
zwykłego. Hamburgu. (1582 3-3) 


i Nowy obraz. 5x 


W Wiedniu wyszedł właśnie wielki i pięknie wykończony obraz : 


Wodzowie i bohater. z powstania w Bośnii i Hercegowinie 


„Luko Petkowić, Mićo Ljubibratić, Bogdan Zimonić, Milovan Bosković, Peko Pavlović, 
Lazar Soćica, Malentije Perović, Petar (Pecije) Petrović, Stojan Kovaćević.* 
Litografował: A. Bzubect w Wiedniu. 

Obraz jest 90 centimetrów długi, a 63 centimetry szeroki. 


DE” Cena 1 złe. 20 0. w. a. BE 


Zamówienia przyjmuję się pod adresem: R*. Sankewicz. w s 
o Saba Ne j ęp resem: 8”, amkewicz, Wien TIL 
Należytość uprasza się przesyłać w liście frankowanym, albo przekazem. poczto- 
wym. Można także zamawiać kartą korespondencyjną, a cbraz zostanie wysłanym: za: za- 
liczką pocztową. 
Zamawiający przynajmnióćj 10 egzempl wzy, otrzymują za zniżoną cenę. egzemplarz 
po 1 zł. z dostawą. 
= Napisy są w rozmaitych jężykach słowiańskich, uprasza się przeto 0 wyszczegól- 
nienie języka. u 4 (1518-3-3) 
; Cena jest tak małą, uwzględniając mistrzowskie wykończenie obrazu , że -go każdy 
Interesujący się powstaniem w Bośnii i Hercegowinie łatwo nabyć możesz x 


SE SE E E E RS DA 


Jedynym składem w Wiedniu! 


który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć o 


„. „dalsza 31%, jest : A 
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SŘEBRA H. BETTELREIM & Ct., 


w Wiedniu, kiieutnerstranae 14, hm Bazar. 
y "m 


(1830-6 24) "Ni p. kosztuja 

. przedtem obecnie przedtem -obecnie 
6 łyżek do kawy . - złr. 3:50,  złr. 1:50) Cukierniczka z nakrywką.. . złr.4—, 2łr. 1-29 
Bez a BOOWYÓ:, 111: 7» kU] 2786 Miana > > 0, Drieis OT 
6 noży » Z ZSEE Eg NOW oz 2 75 | Masefnierka" z an dl, a a 
6 widelców „ Sig 4 w TU, BETO KN z figurami » S50%04! —+99 
Chochla . . . . . »n 5—, os 250 |Pata lichtafzy. 5. . w 6—, woo 
Chochelka . GE » 3'— Sm 4:50.) Imbryczek do herbaty, . E e 2 S 
Czarka do kawy z łyżką , — Naczynie na ocet i oliwą , „ 8—, 5 w 


„ „ 6—. PFC È 

Eiaa pe ksttrubch pti, do uwzględnienia: 
nożów szt. m m » eler ire ijoi S, u) z ima Gój 

feni szt. razem w elegdne Haw na tedy | 24 sztuk w eleganchiój 


6 tylk „skołówych kim futerale zamińst zły: V8 wideleów na wety oprawie zamiyust złe, 26 


Ja 17. N = 6 } jek 1 ty i 
6 łyżeczek dokawy | 24 tylko złr. 9 cnt. 50: le Ahia we? tylko” žir ig centów 75. 
Najnowsza pasta do czyskczenia złóta, srebra i chińskiego srebra, Szt. 25 c., 6 szt. zły. (420. Prze. 
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis-do herbaty, zastawy stołowe, żyrańdale, puszki dd iiósypywania 


cakróm, puharzi do jaj, przyrządy dla wykławaczy zębów, sprzęgaki ałorserwet itd idj ramé- 
wienia sa salicską punktualnie i sumiennio.-Na-ża sią -pog * ue szczegółowy czuik ee 
Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński 


dnie i kaszkiet; lat ma 18, szczupły, wzrost | 


Hotelik rańce 


OR olac 


f 


